
Tragiczne wydarzenie na lotnisku w Karaczi
Wspólny komunikat polsko-pakistański

Wiceminister spraw zagranicz 
nych PRL Zygfryd Wolniak.

Fot. — CAF

ZYGFRYD WOLNIAK uro­
dził się 27 lutego 1922 r. w 
Gnaszynie, pow. Częstochowa, 
w rodzinie robotniczej. Tuż 
przed wojną rozpoczął pracę ja 
ko robotnik w miejscowej fa­
bryce, działając jednocześnie 
w szeregach ruchu socjalistycz 
nego. W czasie okupacji był za 
trudniony m. in. jako robotnik 
w Hucie Blachownia, brał czyn 
ny udział w walce konspira­
cyjnej z okupantem hitlerow­
skim. Po wyzwoleniu pełnił 
funkcję przewodniczącego po­
wiatowej organizacji OMTUR 
w Częstochowie, a następnie 
pracował w terenowych orga­
nach władzy państwowej, bę­
dąc ró<vnież członkiem Woje­
wódzkiej Rady Narodowej w 
Kielcach.

Skierowany w 1946 r. do Mi­
nisterstwa Spraw Zagranicz­
nych przechodził kolejne szcze 
ble w’ pracy resortu aż do sta 
nowiska podsekretarza stanu.

Na placówkach zagranicz­
nych pełnił m. in. funkcje: 
wicekonsula w Montrealu, II 
sekretarza ambasady w Otta­
wie, szefa polskiej delegacji w 
Międzynarodowej Komisji Nad 
zoru i Kontroli w Kambodży, 
ambasadora PRL w Birmie i
Kambodży. W latach 
1966 był ambasadorem 
Kanadzie.

W MSZ pełnił m. in.

1961 
PRL w

funkcje
wicedyrektora, a następnie dy 
rektora departamentu, dyrek 
tora generalnego MSZ, a w ro 
ku 1968 został mianowany pod 
sekretarzem stanu.

Wielokrotnie brał udział w 
oficjalnych misjach, delega­
cjach i wizytach międzypań­
stwowych. Szeroko znany w 
kołach politycznych licznych 
krajów swoją aktywnością i 
umiejętnościami doświadczone 
go dyplomaty i działacza pań 
stwowego wnosił na każdym z 
powierzonych mu stanowisk 
poważny wkład w pracę pol­
skiej służby zagranicznej, 
wzbudzając dla naszego kraju 
szacunek i uznanie na arenie 
międzynarodowej.

Za działalność państwową i 
społeczną otrzymał wysokie 
-odznaczenia: Order Sztanda­
ru Pracy II klasy i Krzyż Ko 
mandorski Orderu Odrodzenia 
Polski.

Od 1948 roku członek PZPR.
PAP

Marian Spychalski powrócił do krain
Wczoraj po południu przewodniczący Rady Państwa Mar­

szałek Polski Marian Spychalski wraz z małżonką i towa­
rzyszącymi mu osobami powrócił do Warszawy z Pakistanu, 
gdzie przebywał z wizytą oficjalną na zaproszenie prezydenta 
Pakistanu Yahya Khana. Na lotnisku Okęcie M. Spychalskie­
go witali członkowie najwyższych władz z I sekretarzem KC 
PZPR — Władysławem Gomułką i prezesem Rady Mini­
strów — Józefem Cyrankiewiczem.
Obecni byli ambasador ZSRR 

w Polsce — Awierkij Aristow 
oraz charge d’affaires a. i. Pa
kistanu w Polsce 
Rachman.

Członkowie

Nizamur

najwyższych

dzieckiego, dziękując za okazaną 
mu gościnność.

WYPOWIEDZ
M. SPYCHALSKIEGO NA 

WARSZAWSKiM LOTNISKU

służył przez długie lata, wyko 
nując swe obowiązki z ideo­
wym zaangażowaniem, talen­
tem i wiedzą. Wszystkie te je­
go cechy raz jeszcze uwidocz­
niły .się w czasie trwającej wi 
zyty, która była pierwszym 
kontaktem między Polską a Pa 
kistanem na tym szczeblu.

Wizyta wykazała jednej
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Trzecia runda SALT rozpoczęta
W poniedziałek o godz. 10 czasu warszawskiego w rezy­

dencji rządu fińskiego, rozpoczęła się oficjalnie trzecia run­
da rozmów radziecko-amerykańskich w sprawie ogranicze­
nia zbrojeń strategicznych (SALT).
Na czele delegacji radziec­

kiej stoi wiceminister spraw 
zagranicznych ZSRR Władi-

mowy na temat ograniczenia zbro 
jeń strategicznych.

Rząd radziecki żywi nadzieję,

władz z Władysławem Gomuł­
ką i Józefem Cyrankiewiczem 
złożyli na lotnisku kondolen- 
cje Kazimierze Wolniakowej, 
która również powróciła tym 
samym samolotem do Warsza- 

. wy.
Z samolotu wyniesiona zo-

staje, okryta 
flagą, trumna

biało-czerwoną
ze

Zygfryda 
zostaja na

Wolniaka.
zwłokami

Złożone
niej wieńce od

przewodniczącego Rady Pań­
stwa i od ministra spraw za­
granicznych.

Towarzysze pracy zmarłego 
przenoszą trumnę do samocho­
du.

Za trumna postępuje najbliż 
sza rodzina Zygfryda Wolnia- 
łw — matka, żona i dzieci.

Tuż za nimi członkowie
najwyższych władz z Władwsła 
wem Gomułką. Marianem Spy 
chalskim. Józefem Cyrankiewi 
czem. Stefanem Jędrychow- 
skim oraz osoby towarzyszące 
przewodniczącemu Rady Pań­
stwa w podróży do Pakistanu.

Obecna jest liczna grupa pra 
cowników MSZ z wiceministra 
mi Józefem Winiewiczem i 
Adamem Willmannem.

Z lotniska trumna została 
przewieziona do domu przedpo 
grzebowego na cmentarzu ko­
munalnym na Powązkach.
DEPESZA M. SPYCHALSKIEGO 

DO N. PODGÓRNEGO
W drodze powrotnej do kraju, 

znajdując się na przyjaznej zie­
mi radzieckiej M. Spychalski prze 
siał serdeczne pozdrowienia dla 
N. Podgórnego i całego narodu ra

Raport komisji trzech krajów 
o izraelskiej polityce terroru

W poniedziałek w nowojorskiej siedzibie ONZ opubliko­
wany został raport komisji trzech krajów, której zadaniem 
było ustalenie, jaką politykę prowadzi Izrael na okupowa­
nych terytoriach arabskich. Raport ten został przedłożony
Zgromadzeniu Ogólnemu NZ.
Komisja składająca się z przed­

stawicieli Cejlonu. Somalii i Ju­
gosławii i działająca pod przewod­
nictwem ambasadora cejlońskiego 
Anierasinghe zóstała powołana do 
życia przez Zgromadzenie Ogólne 

we wrześniu 1969 r. Izrael nie 
uznał jej mandatu i nie zgodził sie 
na przybycie członków komisji na 
okupowane ziemie arabskie.

kupowanych politykę, która jest
równoznaczna pogwałceniem

Komisja z góra rok przebywała 
'v sąsiednich krajach arabskich 
ora? w różnych stolicach europej 
skich, gdzie zbierała od osób, któ
re przebywały okupowanych
Przez Izrael terytoriach, informa- 
Cje na temat polityki okupanta wo 
bec miejscowej ludności arabskiej.

Komisja w swym rapocie stwier- 
że na podstawie licznych 

świadectw doszła do wniosku, iż 
*zrael prowadzi na terytoriach o-

Zachmurzenie duże i okresami 
°Pady deszczu. Temperatura mak 
®ymalna od 10 st. na północnym 
^schodzie do 15 st. na południo- 
wym zachodzie. Wiatry początko­wo umiarkowane, później dość 

nc i silne z porywami z kierun 
zachodnich.

praw człowieka i sprzeczna z kon 
wencjami genewskimi.

Komisja zwraca się do Zgroma­
dzenia Ogólnego NZ, by wezwało 
Izrael do:

1. zezwolenia bez żadnych wa­
runków na powrót na ziemie oku 
powane tych osób, które opuściły 
je, bądź zostały wypędzone po 
agresji z czerwca 1967 r.;

2. natychmiastowego zaprzesta­
nia polityki i praktyki zbiorowej 
odpowiedzialności w rodzaju ma­
sowych aresztowań, wprowadza­
nia godziny policyjnej i niszcze­
nia dóbr materialnych;

3. wypłacenia pełnego odszkodo­
wania za dobra materialne znisz­
czone bądź skonfiskowane przez 
władze okupacyjne;

4. niezwłocznego zaprzestania 
tortur i znęcania się nad jeńcami 
wojennymi, bądź osobami uwię­
zionymi na mocy praw i zarządzeń 
wprowadzonych przez władze oku­
pacyjne;

5. zrezygnowania z prób zmusza­
nia mieszkańców okupowanych 
ziem arabskich do wsnółpracy z 
władzami okupacyjnymi;

6. zrezygnowania z budowy izra­
elskich osiedli na okupowanych 
terytoriach i wycofania osadników 
z wiosek już wybudowanych;

7. przywrócenia dawnego statusu 
Jerozolimy;

8 przvwrócenia systemu praw­
nego. jaki istniał na terytoriach 
okupowanych przed agresją. (UPI) f

Na wstępie pragnę wyrazić 
głęboki żal i ubolewanie z po­
wodu tragicznego zgonu mini­
stra Zygfryda Wolniaka — 
członka naszej delegacji pod­
czas państwowej wizyty w Pa 
kistanie. Ta nieoczekiwana 
śmierć stanowi wielką stratę 
dla polskiej służby zagranicz­
nej, której Zygfryd Wolniak

strony zbieżność poglądów na 
szereg kluczowych problemów 
międzynarodowych, z drugiej 
zaś — możliwości dalszego roz 
woju stosunków dwustronnych 
między Polską a Pakistanem. 
Ze strony władz i społeczeń­
stwa Pakistanu spotkaliśmy 
się z sympatia dla naszego kra 
ju i uznaniem dla jego osiąg­
nięć.

Wyrażam ubolewanie, że ta 
pożyteczna wizyta zakłócona

Dokończenie na str. 2

Nowy etap rozmów PRL NRF

Min. W.Scheel przybył do Warszawy
Wczoraj przybył do Warszawy minister spraw zagranlcz-

nych Niemieckiej Republiki Federalnej Walter Sched 
kowania w sprawie układu o podstawach normalizacji
ków między PRL a NRF
Min. W. Scheelowi towarzy­

szą: sekretarz stanu — dr Paul 
Frank, sekretarz stanu — Ge­
org Ferdinand Duckwitz, gru­
pą wyższych urzędników boń- 
skiego MSZ oraz doradców i 
ekspertów:

Na warszawskim lotnisku 
Okęcie gości witali: minister 
spraw zagranicznych — Stefan 
Jędrychowski, wiceminister 
spraw zagranicznych — Józef 
Winiewiez i wyżsi urzędnicy 
tego resortu.

Przed przybyciem do War­
szawy min. W. Scheel spotkał 
się w Paryżu z min. M. Schu­
mannem.

Spotkanie Scheel—Schumann od­
było się w ramach regularnych 
konsultacji francusko-zachodnio- 
niemieckich przewidzianych trak-
tatem elizejskim 1963 roku,
Wzbudz.iło jednak zrozumiałe za­
interesowanie paryskich kół poli­
tycznych z uwagi na to. że nastą­
piło po piątkowych rozmowach za
chodnioniemieckiego ministra
spraw’ zagranicznych z ministrem 
spraw zagranicznych ZSRR A. Gro 
myka i na kilka zaledwie godzin 
przed jego przybyciem do War­
szawy oraz po rozmowach M. 
Schumanna z wiceministrem 
spraw zagranicznych PRL, A. 
Willmannem.

Minister Scheel zapytany o 
rozmowy w Warszawie oświad 
czyi, że były one długo i sta­
rannie przygotowywane i że, 
jego zdaniem, możliwe jest 
podpisanie układu między Pol­
ską a Niemiecką Republiką 
Federalną. Rzecznik NRF o- 
świadczył ze swej strony, iż 
„fiasko niemieckiej polityki od 
prężenia wobec Wschodu, tzw. 
„Ostpolityk”, co do której obaj 
ministrowie są całkowicie 
zgodni, mogłoby mieć nieobli-

CZTERY ZWYCIĘSTWA 
POLSKICH LEKKOATLETÓW

Podczas lekkoatletycznego festi­
walu w Hawanie w silnej konku­
rencji reprezentantów 8 państw 
Polacy trzykrotnie wywalczyli 
drugie miejsce i raz — trzecie. Do 
tych sukcesów dodać jeszcze na­
leży rekord Polski w rzucie mło­
tem, ustanowiony przez S. Lebie- 
jewskiego wynikiem 68,98.

Zwycięstwa dla naszych barw 
wywalczyli: L. Chewdńska w
pchnięciu kulą — 16,45, E. Gry- 
ziecka — w rzucie oszczepem — 
54,56 T. Sadza — w kuli — 17.40 i 
W. Banaszak — w biegu na 400 m 
ppł. 52,3. W rzucie młotem Lubie- 
jewski (68,98) uległ tylko Węgro­
wi Encsi (69,46). Drugie miejsce 
zajęła polska sztafeta 4x100 m, w 
której na pierwszej zmianie biegł 
dziesięcioboista T. Janczenko a na 
nastęnnych: G. Gramse, S. Wagner 
i T. Cuch. Janczenko wziął także 
udział w skoku w dal, zajął 2 
miejsce.

Brązowy medal zdobył w rzucie 
oszczepem Wiesław Sierański.

(o-b)

czalne skutki dla całej

na ro- 
stosun

Euro-

Udając, się z Paryża do War­
szawy, minister spraw zagra­
nicznych Walter Scheel zatrzy 
mai się w poniedziałek po po­
łudniu na krótko w Bonn, 
gdzie został przyjęty przez 
kanclerza Willy Brandta. 
Scheel poinformował Brandta 
o przebiegu swych rozmów z 
francuskim ministrem spraw 
zagranicznych, Maurice Schu­
mannem.

W. BRANDT NA TEMAT 
STOSUNKÓW Z POLSKĄ
Kanclerz zachodnioniemiecki 

Willy Brandt, w oświadczeniu zło-
żonym
.Deirtschlandfunk”

poniedziałek rozgłośni

wskazał, zamierz.ony
Kolonii 

układ z
Polską powinien doprowadzić do 
możliwie owocnej współpracy mię 
dzy obydwoma państwami. Zda­
niem kanclerza, w dotychczaso­
wych rokowaniach między oby­
dwiema stronami posunięto na­
przód sprawę znalezienia podstaw
normalizacji stosunków 
NRF.

Kanclerz oświadczył: .. 
jednak dalszych rokowań,

PRL

,potrzeba

spuścizna trzydziestu ostatnich lat. 
Dlatego też ani z jednej, ani z 
drugiej strony nie należy się nie­
cierpliwić”. kanclerz byłby rad, 
jeśliby rokowania z Polska pro­
wadzone przez ministra spraw za­
granicznych Waltera Scheela do­
prowadziły do zawarcia układu i 
do uregulowania innych proble­
mów, „które powinny zostać ure­
gulowane w interesie przyszłych 
dobrych stosunków między oby- 
dworcą państwami”. (PAP)

2 bm. rozpoczęła się w Helsinkach trzecia runda rozmów ra. 
dziecko-amerykańskich w sprawie ograniczenia zbrojeń stratę' 
gicznych. Na zdjęciu: podczas rozmów. Z prawej przewodniczą­
cy delegacji Z5RR W. Siemionów, drugi z lewej przewodniczą­
cy delegacji USA G. Smith, w środku minister spraw zagranicz­

nych Finlandii V. Leskinen.
CAF — UPI — telefoto

mir Siemionów, zaś delegacji
USA przewodniczy dyrektor 
Amerykańskiej Agencji do
Spraw Rozbrojenia Gerald

Zastępca ministra spraw zagra­
nicznych ZSRR Władimir Siemio­
nów, zabierając głos na uroczy­
stości otwarcia rozmów radziecko- 
amerykańskich, oświadczył:

Związek Radziecki przywiązuje 
duże znaczenie do wznowionych 
w Helsinkach rozmów na temat 
ograniczenia zbrojeń strategicz­
nych. Związek Radziecki konsek­
wentnie występuje na rzecz rozła 
dowania napięcia na świecie, po­
łożenia kresu wyścigowi zbrojeń, 
wzmaganemu przez określone koła 
imperialistyczne, na tzecz umoc­
nienia bezpieczeństwa międzyna­
rodowego. Kierując się tym właś­
nie stanowiskiem prowadzimy roz

że radziecko-amerykańskie rozmo 
wy w tej sprawie doprowadzą do 
pozytywnych wyników.

G. Smith w imieniu delega­
cji amerykańskiej wyraził za­
dowolenie z powodu wznowię 
nia rokowań. Podkreślił on, że 
porozumienie w sprawie ogra­
niczenia zbrojeń strategicz­
nych byłoby ważnym wkła­
dem w sprawę zapewnienia
m ięd zy n a r odo w ego pokoju,
bezpieczeństwa i dobrobytu.

Minister spraw zagranicz­
nych Finlandii V. Leskinen 
wydał w poniedziałek przyję­
cie na cześć delegacji ZSRR i 
Stanów Zjednoczonych. (PAP)

Ruszyła elbląska 
odlewnia

Stanisław Kociołek
na Ziemi Łódzkiej

Do Łodzi przybył wczoraj 
członek Biura Politycznego KC 
PZPR, wicepremier Stanisław 
Kociołek. Wziął on udział w 
spotkaniu, poświęconym węzło

problemom budow-
nictwa przemysłowego j miesz 
kaniowego w Łodzi.

W godzinach popołudnio­
wych S. Kociołek udał się na 
teren budowy nowoczesnych 
zakładów wełnianych "na Teo­
filowie. Kompleks ten. będący 
największą inwestycją prze­
mysłu lekkiego w kraju, produ 
kować będzie wvroby tkanino- 
podobne. (PAP)

Wczoraj w Zakładach Me­
chanicznych im. Karola Swier 
czewskiego w Elblągu w no- 
wej wielkiej odlewni rozpo­
czął pracę pierwszy elektrycz­
ny piec łukowy do wytopu 
staliwa. Tym samym zakoń­
czono realizację ważnego eta­
pu największego przedsięwzię­
cia inwestycyjnego w „mieś­
cie turbin”.

„Zamechowska” odlewnia, 
w wysokim stopniu zmecha­
nizowana i zautomatyzowana, 
wyposażona została w dwa pie 
ce łukowe oraz w 4 piece in­
dukcyjne. Przy jednym tylko 
piecu zainstalowano ok. 80 
punktów sterowania i kontroli.

Do końca br. załoga odlewni 
wykonać ma ok. 2,5 tys. ton 
wlewków. (PAP)
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Wybory prezydenckie w Kongo
W niedzielę w Demokratycznej 

Republice Kongo zakończyły się 
wybory prezydenckie. Jak podają 
z Kinszasy, praktycznie 100 proc, 
wyborców oddało swe głosy na 
kandydaturę Josepha Desire Mo- 
butu.

Nowe zarządzenia w Quebecu
Władze Quebecu ogłosiły nowe 

zarządzenia dotyczące materiałów 
wybuchowych, celem przeciwsta­
wienia się akcjom terrorystycz­
nych ugrupowań ekstremistów z 
Frontu Wyzwolenia Quebecu.

Nowe zarządzenia, które weszły 
w życie w niedzielę, przewidują 
karę do 2 miesięcy więzienia i 
grzywnę 5 tysięcy dolarów za bez 
prawne posiadanie ładunków wy­
buchowych.

Zniesienie stanu wyjątkowego
Z dniem 1 listopada władze jor 

dańskie anulowały stan wyjątko­
wy, wprowadzony w tym kraju 
miesiąc temu. Zezwala się na o- 
graniczońy ruch po kraju i umoż­
liwia się wyjazdy za granicę. W 
poniedziałek miały być wznowio-

wersytecie ammańskim. Zapowie, 
dziano otwarcie innych szkół.

Uprowadzenie samolotu
W niedzielę wieczorem uprowa­

dzony został na Kubę samolot to 
warzystwa „United Airlines”, któ 
ry z 67 pasażerami i 6-osobową za 
łogą leciał z San Diego do Los 
Angeles w momencie, kiedy ma­
szyna znajdowała się nad Los An 
geles.

Uwolniono gen. Rołiona
Według doniesień z Quito, po­

dano tam oficjalnie do wiadomoś­
ci, iż w niedzielę został uwolnio­
ny gen. Cesar Rohon Sandoyal, na 
czelny dowódca ekwadorskiego 
lotnictwa wojskowego.

45-letniego generała porwano we 
wtorek ubiegłego tygodnia.

G. Meir w Kanadzie

CADT

pap/^

W Turcji - kobieta przewodniczącą
Po raz pierwszy w Turcji, ko­

bieta wybrana została przewodni 
czącą partii politycznej, repre­
zentowanej w parlamencie. Pod­
czas kongresu tureckiej Partii Ro 
botniczej na szefa partii wybrano 
panią Behice Boran, która do tej 
pory była jednym z sekretarzy 
TPR.

Premier Izraela, Golda Meir, 
przybyła w niedzielę z 2-dniową 
oficjalną wizytą do Kanady. W 
poniedziałek spotkała się w Otta­
wie z premierem kanadyjskim P. 
E. Trudeau i ministrem spraw za 
granicznych — M. Sharpem.

Wokół zabójstwa gen. Schneidera
W Santiago zakomunikowano w 

poniedziałek oficjalnie, że 30 o- 
sób zostało zatrzymanych w związ 
ku z zamachem na życie główno­
dowodzącego armii chilijskiej, 
gen. Rene Schneidera. 6 osób spo­
śród zatrzymanych oskarżonych
jest o uczestnictwo
Źródła miarodajne

r zamachu. 
Podają, żc

trzem głównym uczestnikom za- 
machu udało sie zbiec,



Wspólny komunikat o wizycie 
Mariana Spychalskiego w Pakistanie 
Na zaproszenie prezydenta Pakistanu, generała Agha Mo­

hammad Yahya Khana przebywał w Pakistanie z wizytą ofi­
cjalną w dniach od 29 października do 1 listopada 1970 roku 
przewodniczący Rady Państwa Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej, Marszałek Polski Marian Spychalski z małżonką.
W czasie wizyty w Pakista­

nie przewodniczący Rady Pań 
stwa i osoby towarzyszące 
zwiedzili Islamabad, Rawalpin 
di, Lahore oraz niektóre ośrod 
ki przemysłowe, kulturalne i 
zabytki historyczne.

Przewodniczący Rady Pań­
stwa oraz towarzyszące mu o- 
s.by zwiedzili zaporę wodną 
w Tarbela, pakistański Insty­
tut Badań Jądrowych i Tech­
nologii w Islamabadzie oraz 
Uniwersytet Pendżabski w La 
horę. Na specjalnej sesji sena 
tu Uniwersytetu Pendżabskie- 
go w Lahore przewodniczące­
mu Rady Państwa nadany zo­
stał tytuł doktora honoris cau 
sa w dziedzinie prawa.

Goście z Polski spotykali się 
z serdecznym przyjęciem.

Przewodniczący Rady Pań­
stwa PRL i prezydent Pakista 
nu odbyli oficjalne rozmowy, 
w których uczestniczyli: — ze 
strony polskiej: Ludomir Sta­
siak, sekretarz Rady Państwa 
PRL; Jerzy Szopa, minister 
żeglugi; Edmund Boratyński, 
szef kancelarii Rady Państwa;

Zygfryd Wolniak, wicemini 
ster spraw zagranicznych:

Ryszard Strzelecki, wicemini­
ster handlu zagranicznego; 
Alojzy Bartoszek, ambasador

Rozmowy PRL - NRF 
wkraczają w nowy ważny etap 

Oświadczenie dyrektora Departamentu 
Prasy i Informacji MSZ R. Poleszczuka

Wizyta w Polsce ministra spraw zagranicznych NRF — 
Waltera Scheela w celu przeprowadzenia rozmów z minis­
trem spraw zagranicznych PRL Stefanem Jędrychowskim — 
budzi duże zainteresowanie międzynarodowe.
W poniedziałek dyrektor De­

partamentu Prasy i Informacji 
MSZ — ambasador Romuald 
Poleszczuk złożył wobec dzień 
nikarzy zgromadzonych w biu 
rze prasowym rozmów Polska 
— NRF, następujące oświadczę 
nie:

„W dniu dzisiejszym oczeku­
jemy przyjazdu do Warszawy 
pana ministra Waltera Schee- 
la. Wizyta ta oznacza, że roz­
mowy polityczne między PRL 
a NRF — zapoczątkowane w 
lutym br. w Warszawie — 
wkraczają w nowy ważny 
etap — rozmów prowadzonych 
przez ministrów spraw zagra­
nicznych PRL i NRF. którzy 
przewodniczą delegacjom rzą­
dowym obu krajów.

Rezultatem tych rozmów ma 
być uzgodnienie układu stwa­
rzającego podstawy do norma­
lizacji stosunków między PRL 
a NRF. W sprawie tej prowa­
dzone były już rozmowy mię­
dzy delegacjami obu rządów 
na szczeblu podsekretarzy sta 
nu w sześciu kolejnych run­
dach.

Nasze oficjalne rozmowy po 
lityczne z Niemiecka Republi­
ką Federalną doszły do skut­
ku w rezultacie znanej inicja­
tywy wysuniętej przez I sekre

„Koziołki" płacq
8, 12, 32, 35, 41 dod. 3

W 703 Poznańskiej Grze Liczbo­
wej „Koziołki”, której losowanie 
odbyło sie w dniu i bm., wpłynę­
ło 345.983 zakładów wartości 
1.037.949,— zł. Fundusz wygranych 
wynosi 570.871,— zł. Nie stwierdzo­
no wygranych T i II stopnia. Fun­
dusz na wygrane I stopnia w na­
stępnych grach wynosi: 500.000,— 
zł.

Stwierdzono 45 „czwórek” po zł 
3.844.—; 88 ..trójek premiowa­
nych” po zł 166,—. 1.885 „trójek” 
po zł 66,—, 2.059 „dwó*ek premio­
wanych” po zł 26,—. 22.342 „dwój­
ki*' po zł 6,—.

Losowanie 704 gry odbędzie się 
w dniu 8 bm. o godz. 12.00 na Ryn 
ku w Międzychodzie.

K7539

Toto-Lotek
5, 21, 29, 41, 44, 46 dod. 45
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Dzisiejszy serwis informacyjny o- 
pracowała Bogna Wojciechowska 

PRL w Pakistanie; Janusz Le 
wandowski, dyrektor departa­
mentu w Ministerstwie Spraw 
Zagranicznych;

— ze strony pakistańskiej: 
generał porucznik S.‘ G. M. M. 
Peerzada, główny oficer szta­
bowy prezydenta; M. M. Ah- 
mad, doradca prezydenta do 
spraw ekonomicznych; sułtan 
M. Khan, sekretarz w Mini­
sterstwie Spraw Zagranicz­
nych; A. Rab, sekretarz w Ko 
misji Planowania; S. S. Iqbal 
Hosain, sekretarz w departa­
mencie Koordynacji Gospodar 
czej i Pomocy Zagranicznej; 
V. A. Jaffarey, sekretarz w Mi 
nisterstwie Handlu; Mumtaz 
A. Alvie, zastępca sekretarza 
w Ministerstwie Spraw Zagra 
nicznych; Tabarak Hussain, 
dyrektor generalny w Minister 
stwie Spraw Zagranicznych; 
S. A. Moid, charge d’affaires 
Pakistanu w Polsce; Mohiud 
din Ahmad, dyrektor w Mini­
sterstwie Spraw Zagranicz­
nych.

W czasie rozmów, prowadzo 
nych w atmosferze, którą ce­
chowała przyjaźń i "wzajemne 
zrozumienie, omówiono stosun 
ki bilateralne łączące oba kra 
je oraz dokonano przeglądu 
najważniejszych spraw mię­
dzynarodowych. W większości 
tych problemów zanotowano 

tarza PZPR Władysława Go­
mułkę z 17 maja 1969 r. W ten 
sposób rozmowy przyjęły za 
platformę wyjściową koniecz­
ność uznania przez NRF osta­
tecznego charakteru zachodniej 
granicy Polski na Odrze i Ny 
sie Łużyckiej.

Ta płaszczyzna może stwo­
rzyć realne podstawy do rzeczy 
wistej normalizacji stosunków 
między PRL a NRF”. (PAP)
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Z procesu o podwójny mord w Pniewach 

Prokurator wnosi o kary śmierci 
dla Kotlarka i Faberskiego

Wczoraj w dziewiątym dniu procesu Feliksa Kotlarka, 
Mariana Faberskiego i Piotra Stępnia, oskarżonych o do­
konanie w Pniewach podwójnego morderstwa, tuż przed 
zamknięciem przewodu sądowego, osk. Kotlarek odwołał 
swoje poprzednie wyjaśnienia (w których nie przyznawał 
się do udziału w zbrodni) i przedstawił nową, już J2-tą wer 
sję wydarzeń.

Kotlarek m. in. stwierdził, 
że razem ze Stępniem obez­
władnił Krygierową (później 
Stepień przykrył ją pierzyną), 
a Krygier przez nikogo nie 
tknięty przewrócił się i zmarł 
na udar serca. Faberski stał 
w tym czasie na czatach. Po 
wysłuchaniu tych wyjaśnień, 
sąd udzielił głosu stronom.

Prokurator Zenon Ska.ja pod 
kreślił: przewód sądowy wy­
kazał, że Krygierów zamordo­
wali Kotlarek i Faberski, a 
Stępień im pomagał. Taki po­
dział ról w tej strasznej zbrod 
ni określić można nie tylko w 
oparciu o wyjaśnienia osk. 
Stępnia (który zawsze konsek 
wentnie przedstawiał jedną 
wórsję wydarzeń), ale również 
na podstawie zeznań świad­
ków. Szczególnie chodzi o 
świadków-wieźniów, którym 
oskarżeni zwierzali się podczas 
pobytu w areszcie śledczym. 
Mord w Pniewach — zdaniem 
oskarżyciela publicznego — do 
konany był z premedytacją. 
Przemawia za tym fakt, że o- 
skarźeni (którzy byli znani 
Krygierom) działali bez ma­
sek.

zasadniczą zbieżność poglą­
dów Polski i Pakistanu.

Obie strony potwierdziły 
swą wolę służenia sprawie u- 
macniania trwałego pokoju 
między narodami i pro­
wadzenia polityki likwido­
wania napięć w róż­
nych rejonach świata. Pod 
kreślono konieczność rozwią­
zywania środkami pokojowy­
mi wszystkich problemów wy 
nikających w stosunkach po­
między państwami. Polska i 
Pakistan wyraziły ' poparcie 
dla walki narodów i krajów o 
prawo do decydowania o 
swoim losie, niezależność i su­
werenność — przeciwko wszel 
kim formom obcej dominacji 
i kolonializmowi. Wyrażono 
przekonanie, że należy podej­
mować wszelkie wysiłki w ce 
lu umocnienia autorytetu Or­
ganizacji Narodów Zjednoczo­
nych i przestrzegania zasad za 
wartych w Karcie Narodów 
Z j ednoczonych.

Obie strony stwierdziły z za 
dowoleniem. że stosunki i 
współpraca między Polską i 
Pakistanem rozwijają się po­
myślnie. Zgodnie uznano, że 
istnieje potrzeba dalszego za­
cieśnienia i rozszerzenia tej 
współpracy w różnych dziedzi 
nach, w oparciu o zasadę wza 
jemnych korzyści. Postanowio 
no zbadać możliwości nawią­
zania bliższej* współpracy w 
dziedzinie kultury, nauki i 
techniki.

W czasie wizyty podpisana 
została umowa o komunikacji 
lotniczej między Polską a Pa­
kistanem. Uzgodniono rów­
nież, że odpowiednie władze 
obu krajów zbadają perspek­
tywy dalszego rozwoju współ­
pracy w dziedzinie żeglugi o- 
raz budownictwa okrętowego.

Strony wyraziły przekona­
nie. że obecna wizyta i rozmo 
wy przyczynią się do dalszego 
rozwoju i umocnienia stosun­
ków polsko-pakistańskich jak 
również sprzyjać one będą 
dziełu umocnienia bezpieczeń­
stwa międzynarodowego, poko 
ju i przyjaźni między naroda­
mi w świecie. Obie strony u- 
znały za wskazane kontynuo­
wanie konsultacji we wszy­
stkich sprawach, które będą 
przedmiotem obopólnego zain 
teresowania. ■

Przewodniczący Rady Pań­
stwa, Marszałek Polski Ma­
rian Spychalski zaprosił prezy 
denta Pakistanu, generała 
Agha Mohammad Yahya Kha 
na do złożenia wizyty w Pol­
sce. Zaproszenie zostało przy­
jęte z zadowoleniem. (PAP)

Charakteryzując sylwetki 
sprawców prok. Skaja stwier­
dził, że Kotlarek i Faberski, 
to wielokrotni recydywiści, jed 
nostki niepoprawne, zdecydo­
wanie aspołeczne. Kotlarek był 
prawdziwym postrachem 
Pniew. Wobec takich przestęp 
ców — kontynuował prokura­
tor — prawo musi być bez­
względne. W konkluzji oskar­
życiel wniósł o wymierzenie 
Faberskiemu i Kotlarkowi ka­
ry śmierci. Dla Stępnia, które 
go wina jest mniejsza, a który 
dotychczas nie był karany i 
wykazuje skruchę, prokurator 
zażądał kary 15 lat pozbawie­
nia wolności.

Przemówienie oskarżyciela 
było kilkakrotnie przerywane 
przez Kotlarka, którego w 
związku z tym sąd oolecał o- 
kresowo usuwać z sali roz­
praw.

Mec. Józef Kasznia stwier­
dził, że Kotlarek planował tyl 
ko rabunek. Oskarżony ten — 
zdaniem obrońcy — jako kry­
minalista, doskonale wiedział, 
jaka kara grozi za morderst­
wo i dlatego nie ważyłby się 
na nie. Zresztą fakt, że Kry-

WPoznaniu krajowa konferencja
Rola fizyków 
w przemyśle

Staraniem Oddziału Woje­
wódzkiego NOT w Poznaniu, 
Komitetu Fizyki PAN oraz Po 
li techniki Poznańskiej rozpo­
częła się wczoraj w Poznaniu 
ogólnopolska konferencja na 
temat ..Rola fizyków w prze­
myśle”.

Celem konferencji jest przy 
gotowanie wniosków na VI 
Kongres Techników Polskich 
w sprawie efektywniejszego 

j wykorzystania fizyków w prze 
myślę i instytutach.

Bezpośrednia wymiana po­
glądów pozwoli zainteresowa­
nym określić rozmiary aktual­
nego oraz perspektywicznego 
zapotrzebowania przemysłu 
na kadrę fizyków, a także 
sprecyzuje sposoby i kierunki 
ich kształcenia, (pch)

Przed wyborami w USA
Tzw. ,,międzykadencyjne” wybory, które odbędą się dzisiaj 

w Stanach Zjednoczonych, mogą wywrzeć określony wpływ 
na rozstawienie sil polityczny ch wewnątrz kraju, biorąc 
pod uwagę konkurencję dwóch głównych partii — republi­
kańskiej i demokratycznej.
Mogą być one również wska 

zówką szans Nixona ma zwy­
cięstwo w wyborach prezy­
denckich w 1972 r. W obec­
nych wyborach odnowiona bę 
dzie obsada 35 spośród 100 
miejsc w senacie, cały skład 
(435 miejsc) Izby Reprezentan 
tów, stanowiska gubernatorów 
w 35 spośród 50 stanów oraz 
obsada licznych stanowisk lo­
kalnych w całym kraju. W tej 
chwili partia demokratyczna 
posiada w senacie większość 
wyrażającą się stosunkiem 57 
do 43 mandatów, zaś w Izbie 
Reprezentantów przewaga de­
mokratów wyraża się stosun­
kiem 243 do 187. przy czym 5 
mandatów jest wolnych.

Kierownictwo partii republi 
kańskiej uważa za swe głów­
ne strategiczne zadanie zdoby 
cie większości w senacie i po­
lepszenie stanu posiadania w 
Izbie Reprezentantów po to, 
ażeby zapewnić administracji 
Nixona większą swobodę ma­
newrowania w dziedzinie poli 
tyki zagranicznej i wew­
nętrznej.

Partia demokratyczna nato­
miast chce zachować swoją 
przewagę.

Długa kampania przedwy­
borcza, "w którą zaangażowa­
no poważne środki finansowe 
i wielki aparat propagandowy, 
była niezwykle zacięta.

Wybory odbywają się w okresie 
wyraźnej i trwającej od dłuższe­
go czasu recesji ekonomicznej, 
która daje się odczuć w głównych 
gałęziach przemysłu USA. Zapo-

gierów związano, świadczy o 
braku zamiaru zabójstwa. 
Stwierdzając, że nie ma bezpo 
średnich dowodów winy oskar 
żonych, a niektóre ich wyjaś­
nienia mają charakter pomó­
wień, obrońca sugerował ist­
nienie w tej sprawie szeregu 
wątpliwości. I chociażby w 
związku z tym — zdaniem ad­
wokata — nie można wymie­
rzyć Kotlarkowi kary śmierci.

Mec. Przemysław Wołosz 
wskazał m. in. na demoralizu­
jącą rolę środowiska w u- 
kształtowaniu osobowości Fa- 
berskiego. Podkreślił nadto, że 
właśnie ten oskarżony pierw­
szy przyznał się do udziału w 
zbrodni, przy czym jego wer­
sja (stanie na czatach) zbiega 
się z wersją przedstawioną 
przez Kotlarka w dziewiątym 
dniu procesu. Faberski jest 
przestępcą młodocianym, a 
więc należałoby zastosować 
wobec niego — wywodził o- 
brońca — karę o charakterze 
wychowawczym, a nie najsu­
rowszy, wyjątkowy wymiar 
kary.

Zdaniem mec. Eugeniusza 
Juszczaka, przedstawiona 
przez Stępnia wersja tragedii 
pniewskiej jest najbardziej 
wiarygodna. Trudno bowiem 
przyjąć, by Stępień, jednostka 
dotychczas raczej pozytywna, 
odgrywał pierwszoplanową ro 
lę, dokonując przestępstwa ra­
zem z recydywistami. Obroń­
ca wniósł o wymierzenie swe­
mu mandantowi kary niższej 
od tej, której zażądał prokura 
tor.

W ostatnim słowie Kotlarek 
stwierdził, że nie prosi o nic i 
zgadza się z wnioskiem proku 
ratora. Faberski i Stepień pro 
sili o łagodny wymiar kary

Wyrok zostanie ogłoszony 
4 bm. (ak)

Mowę uzdrowiska na Dolnym Śląsku
W dolnośląskich uzdrowiskach znajduje się około 40 proc, 

wszystkich miejsc uzdrowiskowych w kraju. W najbliższych 
latach powstaną na Dolnym Śląsku 2 nowe uzdrowiska 
o znaczeniu krajowym: w Bolkowie (pow. Jawor) oraz Ko­
warach (pow. Jelenia Góra).
W Bolkowie odkryto jedno z 

nielicznych w Europie, a je­
dyne w Polsce źródła wód 
glauberskich. W ciągu 5 lat 
powstanie tu rozlewnia wód 
mineralnych, a już teraz adap 
tuje się pierwszy budynek na 
sanatorium o 200 miejscach. 
Intensywna rozbudowa tego 
nowego uzdrowiska zacznie się 
po roku 1975. Powstanie tam 
wówczas nowa dzielnica uzdro 
wiskowa z dwoma sanatoria­
mi, prewentorium, szpitalem 
rehabilitacyjnym, łącznie na 
800 miejsc. Leczyć się tu będą 
ludzie cierpiący na schorzenia 
przewodu pokarmowego.

W uroczej, górskiej miejsco­
wości — Kowary w Karkono­
szach wykorzysta się nieczynną

wiedziany program walki z infla­
cją i stale rosnącymi cenami nie 
dał pozytywnych rezultatów. Bez 
robocie wzrosło do poziomu naj­
wyższego w ciągu ostatnich sied 
miu lat.

Kampania wyborcza obydwu 
partii nie dała odpowiedzi na 
wszystkie palące problemy gospo 
darcze i społeczne. (PAP)

Partyzanci wietnamscy 
ostrzelali Sajgon

W poniedziałek rano patrio­
ci południowowietnamscy o- 
strzelali przy użyciu rakiet 
Sajgon Był to pierwszy atak 
artyleryjski na miasto od prze 
szło 3 miesięcy. Trzy rakiety 
eksplodowały w pobliżu pała­
cu reżimowego prezydenta 
Nguyen Van Thieu. (PAP)

Rząd NRF potępia 
neonazistowski wiec
Zachodnioniemieccy neohi- 

tlerowcy, wspólnie z innymi 
ugrupowaniami skrajnie pra­
wicowymi zorganizowali .w so 
botę w Wuerzburgu prowoka­
cyjny wiec pod nazwa „Akcja 
sprzeciwu”, na którym wygło­
szono szereg przemówień w 
stylu goebbelsowskim.

Rząd federalny potępił w po 
niedziałek tę neonazistowską 
hecę, którą rzecznik rządu 
Ahlers określił jako „zagroże­
nie wewnętrzno-politycznego 
pokoju”. Zapowiedział on, że 
rząd zajmie się jeszcze tą 
sprawą, po zbadaniu wszyst­
kich danych. (PAP)

Porywacze Grossa 
przebywają 

w W. Brytanii?
Interpol zaalarmował w ponie­

działek policję brytyjską, iż 6 
osób poszukiwanych w związku z 
morderstwem popełnionym na oso 
bie kanadyjskiego ministra Pier- 
re Laporte’a i uprowadzeniem bry 
tyjskiego dyplomaty Jamesa Cros 
sa może przebywać na terenie 
Wielkiej Brytanii. •

Nazwiska tych 6 osób przekaza­
ne zostały wszystkim 112 pań­
stwom członkowskim Interpolu, 
ale nic nie wskazuje na to, aby 
owi Kanadyjczycy ukrywali się 
właśnie na terytorium Wielkiej 
Brytanii — oświadczył rzecznik 
policji brytyjskiej. (PAP) 

Podczas pełnifenii obowiązków służbowych w czasie oficjalnej 
wizyty w Pakjstahie zmarł śmiercią tragiczną

tow. Zygfryd Wolniak
podsekretarz stanu w Ministerstwie Spraw Zagranicznych. . go­
rący patriota, hez reszty oddany sprawie socjalizmu komunista 
szlachetny człowiek.

Cześć jego pamięci!
) PRZEWODNICZĄCY RADY PAŃSTWA

MARIAN SPYCHALSKI

W dniu 1 listopada br. zginął na posterunku śmiercią tragiczną

Zygfryd Wolniak
ukochany syn. najdroższy mąż i ojciec

o czym zawiadamiają wstrząśnięci i pogrążeni 
w głębokim bólu i żałobie

MATKA ŻONA, CÓRKA i SYN

sztolnię starej kopalni, w któ­
rej prowadzić się będzie inha­
lacje radonowe dróg oddecho­
wych. Do roku 1975 przystosu­
je się w Kowarach, które bę­
dą filią uzdrowiska w Ciepli- 
cach-Zdroju, jeden budynek 
na 200 miejsc dla celów uzdro- 
■wiskowych. W latach następ­
nych na obszarze 18 ha przy­
stąpi się do budowy zupełnie 
nowej dzielnicy uzdrowisko­
wej z sanatoriami, prewento­
riami i zakładem przyrodo­
leczniczym na 1000 miejsc.

PAP

Brytyjskie propozycje 
bliskowschodnie

Brytyjski minister spraw 
zagranicznych A. Douglas- 
Home 31 października br. wy­
jaśnił punkt widzenia rządu 
W. Brytanii na sytuację na 
Bliskim Wschodzie. Oświad­
czył on, iż pokojowe uregulo­
wanie kryzysu bliskowschod­
niego powinno opierać się na 
dwóch zasadach: niedopusz­
czalność uzyskiwania nowych 
terytoriów drogą wojny i ko­
nieczność sprawiedliwego i 
trwałego pokoju, takiego, aby 
każde państwo tego rejonu 
mogło mieć poczucie bezpie­
czeństwa.

Wychodząc z tego założenia, 
Douglas Home wyraził przeko 
nanie, że Izrael powinien wy­
cofać się w granice istniejące 
przed wojną czerwcową 1967 
roku. Jednocześnie powiedział 
on: „Nie możemy ignorować 
politycznych roszczeń Arabów 
palestyńskich”.

Na podstawie doniesień z 
Izraela, można sądzić, że o- 
świadczenie Douglas-Home’a 
zostało tam przyjęte z wście­
kłością. (PAP)

Święto narodowe
Panamy

Z okazji święta narodowego Re­
publiki Panamy, przypadającego 
w dniu 3 bm., przewodniczący Ra­
dy Państwa Marszałek Polski 
Marian Spychalski wystosował de­
peszę gratulacyjna do urzewodni- 
czącego Tymczasowej Rady Rzą­
dowej Renubliki — Demetriosa 
Lakasa. (PAP)

M. Spychalski 
wrócił do Warszawy

Dokończenie ze str. 1 
została tragicznym w skutkach 
wydarzeniem. Faktem jest, że 
minister Wolniak zginął na 
płycie lotniska uderzony z ty­
łu przez samochód ciężarowy 
ze znakami pakistańskich linii 
lotniczych, który najechał na 
niego w momencie, kiedy znaj 
dował się przy pracownikach 
polskich placówek w Karaczi, 
przybyłych wraz z rodzinami 
w związku z naszą wizytą.

Mamy nadzieję, że opinia pu 
bliczna otrzyma prawdziwy ob 
raz tego, co stało się w Kara­
czi, po zakończeniu dochodzeń 
przez władze pakistańskie.

Odznaczenie pośmiertne
Z. Wolniaka

2 bm. Rada Państwa PRIj 
odznaczyła pośmiertnie Zyg­
fryda Wolniaka Krzyżem Ko­
mandorskim Orderu Odrodze­
nia Polski z Gwiazdą w uzna­
niu jego wybitnych zasług w 
działalności państwowej i po­
lityczno-społecznej. (PAP)
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I Koszykówka

Secesyjna symfonia
Na całym świecie obserwuje się ostatnio szczególne zainte­

resowanie muzyką Gustawa Mahlera, kompozytora tak 
bardzo modnego w epoce secesji, czyli na przełomie 

XIX i XX stulecia. Wokaliści przypominają ongi dość popularne 
cykle pieśmarskie, a do filharmonii wracają dzieła orkiestralne 
austriackiego twórcy. Nazwisko Mahlera niewiele dziś mówi 
współczesnemu, polskiemu słuchaczowi. A przecie był przez 
długie lata rywalem Ryszarda Straussa. Wiele działał także jako 
dyrygent, koncertujący w stolicach Europy i Ameryki. Mahler
napisał dziewięć Symfonii, 
rów oraz posługiwania się 
łów i chóralnymi partiami.

Właśnie wykonana przez 
I Symfonia, nazwana przez

sławnych z monumentalnych rozmia- 
iście gigantyczny obsady instrumen-

orkiestrę Poznańskiej Filharmonii 
autora „Tytaniczna", wykazuje wszy-

sfkie zalety i wady warsztatu mahlerowskiego. Jest dziełem pro­
gramowym. Zbyt wydłużona część wstępna przywodzi na pa­
mięć nastrojowe obrazki Griega (jednak o ile zgrabniejsze for­
malnie). Obok wartościowych pomysłów, sporo tu przebrzmia­
łych naiwności. Walczyki następującego Scherzo mogłyby śmiało 
znaleźć się w operetce. Oryginalniej brzmi parodystyczny marsz 
żałobny. Natomiast w finale znów słyszymy wiele efekciarstwa 
i hałaśliwej fanfaronady. W sumie mieszanina stylów, nie powią­
zanych w jakąś zwartą i przekonywająco rozwijającą się całość. 
Oczywiście należało poznać ten utwór. Chociaż szkoda^ że nie 
usłyszeliśmy raczej IX Symfonii, cieszącej się opinią najbardziej 
dojrzałej pracy Mahlera.

Dyrygował dobrze nam znany Juozas Domarkas (ZSRR) « tylko 
jego sugestywna interpretacja pozwoliła jakoś strawić muzykę 
„Tytanicznej" (jakże pretensjonalny podtytuł). Swoje wielkie 
umiejętności artysta litewski przedstawił najkorzystniej w Uwer­
turze „Leonora III" Beethovena, odtworzonej na wstępie wieczo­
ru. Tutaj ładnie popisał się poznański zespół orkiestralny, bo 
podczas I Symfonii zwłaszcza grupa instrumentów blaszanych 
miała swój zły dzień, fałszując jak mało kiedy.

Jako solistka imprezy popisywała się Aleksandra Utrecht 
z „Koncertem C-dur" Mozarta. Pianistka poznańska dysponuje 
wyjątkowo obszernym repertuarem, obejmującym blisko 30 dzieł 
z orkiestrą. Wielbi klasyków i kompozytorów współczesnych, 
szczególnie chętnie sięga po Bacha, Mozarta i Beethovena. I tym 
razem grała ze zwykłą sobie precyzją techniczną, wykwintnie 
modelowanym dźwiękiem. Dodajmy, że A. Utrecht w bieżącym 
miesiącu wyjeżdża do ZSRR, gdzie wystąpi z orkiestrą i kilkoma 
recitalami m. in. w Krasnodarze, Soczi i Suchumi

Niedziela 
zwycięstw gospodarzy 
Pod znakiem zwycięstw gospo­

darzy stała niedzielna kolejka li­
gowych bojów v.’ koszykówce męż 
czyzn. Tylno drużynie Wybrzeża 
Gdańsk udał sie rewanż w wyjaz­
dowym spotkaniu z krakowską Wi 
słą. Zgodnie z przewidywaniami 
Lech Poznań uległ stołecznemu 
AZS-owi prowadzącemu w tabeli 
rozgrywek bez straty punktów.

Wyniki dwudniowych pojedyn­
ków:

AZS W-wa — Lech 86:77 i 79:76 
Legia — Społem 104:67 i 98:82 
Śląsk — Polonia 71:75 i 85:67 

Wisła — Wybrzeże 77:68 i 52:62
Górnik — Lublinianka
1. AZS W-wa
2. Wybrzeże
3. Śląsk
4. Polonia
5. Legia
6. Wisła
7. Górnik
8. Lech
9. Lublinianka

10. Społem

8 
6
6 
6
6 
6
8 
6
6
6

72:85 i 95:87
12
11

10
9
9

7
7 
C

533—433 
481—390 
451—385 
443—440 
523—487 
400—397 
464—191 
439—458 
416—474 
390—548

SZANSE ZAGŁĘBIA
O awans do II ligi w konkuren­

cji męzezyzn ubiegają się z nasze­
go województwa zespoły Zagłębia 
Konin, MZKS Rawicz i Victorii Ja 
rocin. Konińscy koszykarze po 
czwartej kolejce prowadzą w ta­
beli z 7 pkt. przed Startem i 
AZS-em z Łodzi, MZKS Rawicz i
Victorią Jarocin — wszystkie po 
pkt.

6

Słabiej powodzi się naszym ko-
szykarkom w tych samych roz-
grywkach. w tabeli Ostrovia zaj­
muje miejsce — 6, Zagłębie Konin 
— 8 i Energetyk Poznań ostatnie 
- 11. (x)

Piłka nożnaPiłka ręczna

Grunwald potknął się na Anilanie
Rozgrywki o mistrzostwo I ligi w piłce ręcznej mężczyzn stają się 

coraz ciekawsze. Trwa silna walka o przodownictwo w tabeli jak 
również o utrzymanie się w lidze.

Do prowadzącego Grunwaldu Po 
znań znacznie zbliżyli się dwaj 
groźni rywale — Śląsk Wrocław i 
Wybrzeże Gdańsk.

Wojskowi gościć będą w dwóch 
następnych meczach ostatni zespół 
tabeli, opolska Gwardię, lecz nie 
można jej absolutnie lekceważyć, 
jeżeli Grunwald pragnie utrzymać 
sie na czele tabeli. Gwardziści, bro 
niący się przed spadkiem, uzyskali 
bowiem ze Stalą Mielec, wynik re­
misowy.

W 10 kolejce Spotkań doszło do 
trzech niespodzianek. O najwięk-

Rekord świata

szą postarała się łódzka Anilana, 
która na własnym terenie zdecy­
dowanie pokonała w meczu rewan 
żowym lidera ekstraklasy — Grun 
wald 20:12. Pierwszy mecz zakoń­
czył się wynikiem 12:12.

Porażkę poniosła również, repre 
zentująca nas w Pucharze Europy, 
mistrzowska drużyna Spójni 
Gdańsk. Gdańszczanie w rewan­
żowym meczu we Wrocławiu prze 
grali ze Śląskiem aż 7:16 (4:10). So­
botnie pojedynki tych samych ze 
snołów przyniosły rezultaty nieroz 
strzygnięte.

W Opolu, zajmująca ostatnią po 
zycję w tabeli, miejscowa Gwar­
dia zremisowała z siódemką Stali 
Mielec 18:18 (8:11). Tylko GKS Wy 
brzeże powtórzył sobotnie zwy-

W Pucharze Polski 
bez niespodzianek

W niedzielę rozegrano siedem ko 
lejnych spotkań drugiej rundy pił 
karskiego Pucharu Polski. Tym ra 
zem nie zanotowano niespodzia­
nek. Zwyciężyli faworyci — choc 
w kilku wypadkach po ciężkiej 
walce.

Wyniki: -
Urania Ruda Śląska —
Wisła Kraków 1:3 (1:1)

Wigry Suwałki — Gwardia W-wa 
0:1 (0:0)

Gwardia Koszalin — MZKS Gdynia 
0:1 (0:1)

Kujawiak Włocławek —• 
Zagłębie Wałbrzych 1:2 (0:0) 

Garbarnia Kraków —
Ruch Chorzów 1:2 (1:1. 1:1) 

Bałtyk Gdynia - GKS Katowice 
0:0 awans GKS rzutami karnymi 

— -- - ------- - Rybnik

radzieckiego sztangisty
Podczas zawodów w podnoszeniu 

ciężarów w Moskwie 22-letni sztan 
gista radziecki Jurij Kozin ustano­
wił rekord świata w wyciskaniu 
w w. ciężkiej wynikiem 200,5 kg. 
Poprzedni rekord, gorszy o 0,5 kg. 
należał do innego reprezentanta 
ZSRR, Jana Taltsa i był ustano­
wiony 20 września br. na mistrzo­
stwach świata w Columbus, (o-b)

cięstwo w pojedynku z 
Zabrze i 1 bm. wygrał z 
społem 20:14 (8:8).

Pogonią 
tym ze-

Górnik Wałbrzych — ROW 
0:1 (0:0)

LIGA JUNIORÓW 
GRUPA I

Budowlani — Warta I

W Halach i na stadionach

Oto tabela:
1. Grunwald Poznań
2. Slask Wrocław j
3. Wybrzeże Gdańsk :
4. Spójnia Gdańsk
5. Anilana Łódź
6. Stal Mielec
7. Pogoń Zabrze
8. Gwardia Opole

Bardzo zacięte boje 
spotkaniach o awans

13:7
13:7
9:11 
9:11
9:11 
8:12
5:15

152—139 
*52—130 
169—153 
152—150 
164—169 
156—163 
150—159 
154—186

toczą się w 
do I ligi. W

Dyskobolia — Surma
Polonia Środa — Polonia Piła 
Jarota — Obra Kościan 
Unia Leszno — Grunwald
Lech II - 
1. Warta

MZKS Rawicz

KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI

Przedolimpijski 
rok PZLA

Nasi lekkoatleci mają przed

Motocykl BMW z silnikiem NSU-Wankeł Spider o mocy 50
KM z pojemnością 2x500 ccm. Silnik zamocowany jesł w pod­

wójnej ramie. Na zdjęciu motocykl nie ma chłodnicy.

Renesans motocykla

Na szosach Europy i Amery­
ki pojawia się coraz więcej 
pojazdów jednośladowych. 

Wzrost popularności motocykla 
postępuje tak szybko, że można 
już mówić o renesansie tego po-

Produkcją motocykli zaintereso 
wały się nawet zakłady, które od 
lat uchodziły za wybitnie samocho 
dowe. Amerykański „Ford” ma po 
noć w najbliższym czasie wypuś­
cić ze swych zakładów również 
motocykle.

Prace nad unowocześnianiem jed 
nośladowców spowodowały daleko
idące zmiany w niektórych kon­
strukcjach, a fabryka BMW jest

jazdu. Niektórzy twierdzą,
tocykle staną się

mo
najbliższej

Pfzyszłości poważnymi konkuren­
tami samochodów. Jest to o tyle 
uzasadnione, że na zatłoczonych 
drogach amerykańskich czy za­
chodnioeuropejskich coraz trud­
niej poruszać się samochodem.

Producenci motocykli, którzy z 
największym nieraz trudem prze­
trwali „chude lata”, dzisiaj notu­
ją kolosalni’ wzrost obrotów. Dru 
Bi boom motocyklowy (pierwszy 
hył na początku lat dwudziestych) 
zmobilizował producentów do mak 
symalnych wysiłków nad unowo­
cześnianiem jednośladowców. Zna 
na zachodnioniemiecka firma 
BMW przeznaczyła 10 min marek 
na prace związane z przystosowa 
niem motocykla do aktualnych po 
trzeb rynku. Podczas gdy w 1959 
foku roczna produkcja motocykli 
w NRF wynosiła 23 000 sztuk, to 
w 1968 r. wzrosła już do 200 000. W 
USA np. w 1960 r. było 570 000 mo 
tocykli, a aktualnie po amerykań 
s^ich szosach porusza się 2,3 min 
jednośladowców. Większość z 
nich pochodzi z Japonii.

najbardziej zaawansowana 
stosowaniu silnika Wankla 
tocykla. Również zakłady 
cules” znajdujące się pod

w przy 
do mo 
„Her- 

kontro

. Przy współpracy Towarzystwa 
im. Frederyka Chopina ukazały 
sią 3 duże płyty z nagraniami u* 
tworów Chopina w wykonaniu 
uczestników VIII Międzynarodowe 
Ro Konkursu im. F. Chopina — 
Warszawa 1970 oto one:

Mazurki op. 59: a-moll nr 1, 
As-dur nr 2, fis-moll nr 3 gra Iku- 
ko Endo (Janonia), Scherzo h-moll 
bP. 20 gra Janusz Olejniczak (Pol- 
■ka). Balladę f-mol] op. 52 gra 
Eugene Indjic (USA). Scherzo 
^-mołl op. 39 era ivan Klansky

SRS). Muza. XL 0675.

O awans do I ligi w tenisie sto 
łowym walczy w grupie A sześć 
drużyn z województw poznańskie 
go i szczecińskiego. Przodowni­
kiem tabeli jest San Poznań przed 
Czarnymi Szczecin a miejsce trze 
cie zajmuje chodzieska Polonia. 
W lidze międzywojewódzkiej przo 
downikiem jest Burza Wrocław, a 
drużyny okręgu poznańskiego zaj 
mują następujące miejsca. 3) 
Piast Ostrzeszów. 4) San II Poz­
nań, 5) Budowlani Poznań, 6) Stel 
la Gniezno, 7) CKS Zduny, 10) 
Pocztowiec Poznań.

Rewanżowe międzypaństwowe 
spotkanie w hokeju na lodzie, ro 
zegrane w Berlinie pomiędzy re­
prezentacjami Polski i NRD za­
kończyło się także remisem, tym 
razem 4:4 (0:1, 3:2, 1:1). Pierwsze 
spotkanie przyniosło wynik 3:3. 
Zdaniem kierownictwa naszej dru 
żyny, forma polskich hokeistów 
wyraźnie zwyżkuje i powinna być 
już odpowiednia na pierwsze spot 
kanie z NRF w Monachium.

grupie kobiet w tabeli prowadzi 
Start Opole (22 pkt.) przed Prze­
mysławem (20 pkt.) Lechia Dzierż.o 
niów i Energetyk Poznań zajmują, 
kolejne miejsca, mając po 18 i 15 
pkt. W grupie mężczyzn 4 i 5 miej 
sce okupują wielkopolskie druży­
ny: Sparta Oborniki i Energetyk

2. Obra Kościan
3. Jarota
4. Dyskobolia
5. MZKS Rawicz
6. Grunwald
7. Unia Leszno
8. Lech II
9. Budowlani

10. Surma
11. Polonia Środa
12. Polonia Piła
13. Sparta Szamotuły

10
11
11
11
12
9

10
10
11

11
10
10

GRUPA II 
Polonia Poznań — Warta

19
17
16
14
14
11
10

8
7
6
6
5
3

0:7 
4:1
2:1
3:0 
2:2 
2:5

32—3 
26—11 
30—10
20—9
20—12 
17—12 
18—22
14—18 

8—30
11—22

9—26 
12—20
7—23

so-
bą dwa lata wytężonych przygoto 
wań do Olimpiady. Najważniejsze 
zadania, jakie stoją przed Pol­
skim Związkiem Lekkiej Atletyki 
to oczywiście sprawy szkolenio­
we.

W roku przyszłym odbędą się 
mistrzostwa Europy. Impreza zna

lą koncernu SACHS pracują nad 
motocyklem z silnikiem Wankla.J

Poznan po 12 pkt. W tabeli
prowadza Flota Gdynia (20 pkt.) i 
Concordia Piotrków Trybunalski 
(19 pkt.). W obu grupach walczy 
po 12 drużyn.

W walkach o awans do II ligi 
AZS Poznań prowadzi wśród 12 
drużyn, reprezentujących cztery 
województwa. W lidze okręgowej 
przodownikiem jest Polonia Cho­
dzież przed Patrią Euk. (tp)

1. Ostrovia
2. Calisia
3. Zagłębie
4. Lech I
5. Tur
6. Polonia Poznań
7. Prosną
8. Warta
9. Energetyk

10. Olimpia
11. Ślesin
12. Włókniarz

cznie trudniejsza 
nów meczowych, 
czy pucharowych.

PZLA ustalił już 
wy i sportowy na

od sprawdzia- 
mityngowych

pijski. Oto najciekawsze

* 13—14 III — halowe 
stwa. Europy (Sofia);

* 4 IV - mistrzostwa 
przełajach;

> 1 V — mityng Skry 
wa);

plan szkolenio 
rok przedolim-

imprezy:

mistrzo-

Polski w

(Warsza-

* 29—30 V — liga;
* 20 VI — memoriał im. Kuso- 

cińskiego (Warszawa);
♦ 26 — 28 VI — mistrzostwa Pol 

ski (Warszawa);
* 31 VII — 1 VIII CSRS

Polska — Węgry;
* 10—15 VIII — mistrzostwa Eu 

ropy (Helsinki);
V 21 — 22 VIII — mecz Europa

— Ameryka;
+ 4—5 IX — zawody przedolim­

pijskie (Monachium); ,
¥ 2—3 X — finał ligi. (o-x)WITOLD POPRZf CK!K A xa dhulu rmzęuH 

i mc m

DWUNASTA
W przeddzień Sylwestra odwiedziła nas Ewa Linner, zapro­

szona przez Trudę. Obie panie spruły taftowy suknię, wstawi-
l> dość pomysłowe czarne pasy po obu bokach, tworząc
w ten sposób kreację bardzo interesującą, w której Ewa wy­
glądała wcale, wcale. Zauważyłem też, że jakimś kremem wy­
tępiła piegi, była już uczesana, może trochę pretensjonalnie, 
całość robiła raczej dob>-e wrażenie, ale cóż z tego skoro tak 
na co dzień — myśłałem — Ewa była po prostu brzydką 
jąkała.

Nazajutrz rano odwiedził mnie w biurze Mirhold. Dość dłu-
go wyłamywał palce, kręcił się na krześle i chrząkał, nim
pytał:

— Czy pan porucznik wie, że pani Wifte 
z państwem na Sylwestra?

— Kazała? — zdziwiłem si^. — A cóż ona
zać, jeźel- ma taką samą szarże, jak pan?

|a mów;łem, że kiepsko tańczę, że— No 
umiem, a 
masz byc

— Hm

za-

kazała mł

moźe panu

rozmawiać

iść

ka-

nie
pan' WHe powiedziała: „To się naucz! Na balu 

i basta".
a pan nie chce ść na fen bal?

_  No... nie... ale... pan’ Wifte powiedziała, że łam będzie
iei koleżanka z un wersytełu.

’ „wygarnąwszy" to wszystko — spojrzał na mnie bardzo 
zmartwiony ■ w dalszym ciągu wyłamywał palce.

— AAirhold, moja żona dlatego prosiła pana, że w ten spo­
sób będą... cztery osoby. Rozumiemy się?

— 213 —

I

I

W dniach 13 i 15 bm. w Lodzi i 
Gdańsku odbędą się międzynaro­
dowe spotkania bokserskie mię­
dzy reprezentacją Berlina Zachód 
niego oraz reprezentacjami Łodzi 
i Gdańska.

Zwycięstwem SC Lipsk zakoń­
czył się międzynarodowy turniej
siatkówki kobiet, rozegrany
Schwerinie. Drugie miejsce zaję*
ła Wisła Kraków, 
Traktor Schwerin,

wyprzedzając 
AZS Gdańsk i

reprezentację Szwecji.

W berlińskiej hali Dynamo od­
były się finałowe walki między, 
narodowego turnieju bokserskie­
go. W finałach znalazło się 9 pol­
skich zawodników. Za najlepszą 
walkę uznano spotkania w wadze 
piórkowej między Polakiem Krę- 
cidło (Gwardia Wrocław) i Spie- 
sem (Dynamo Berlin). Wygrał na 
punkty Polak. Ponadto z naszych 
reprezentantów wyszli zwycięsko 
z pojedynków: Kujawski (Motor 
Jelcz), Dziubich (Gwardia Wroc­
ław) i Zawadzki (Gwardia War­
szawa).

Tenisiści Francji zakwalifiko­
wali się do ćwierćfinałów rozgry 
wek o puchar króla szwedzkiego, 
zwyciężając drużynę Jugosławii

W eliminacyjnym meczu 
skich mistrzostw Europy 
młodzieżowych (do 23 lat), 
pokonały reprezentację 
3:1.

piłkar- 
drużyn 
Włochy 
Austrii

W Budapeszcie odbyło się mię­
dzypaństwowe spotkanie w piłce 
ręcznej kobiet ZSRR — Węgry. 
Wygrał zespół węgierski 18:16. (p)

Jeck nazywa się Jęch

11
10

9
7

10
11
11
11
11
10
10
11

16
16
14
13
11
11
10

8
8
7
6
2

3:0 
30—8 
31—11

26—4
15—11 
11—10 
20—19 
10—24
11—25

14—23
7—44

Rewanżowa środa
Jutro cała społeczność kibiców piłkarskich w kraju pasjonować 

się będzie rewanżowymi pojedynkami w ramach rozgrywek pu­
charowych. Górnik Zabrze gościć będzie na swym stadionie tu­
recki zespól Goeztepe Izmir (transmisja telewizyjna od godz. 16.30),

drużynę mistrza Belgii — 
>81.

a warszawska I.egia podejmować będz 
Standard Liege (transmisja telewiz

Jedenastka piłkarzy Standard Liege. W górnym rzędzie drugi od 
lewej doskonały obrońca Jeck, który jest polskiego pochodze­

nia i nazywa się Jęch, o czym piszemy poniżej.

— Of
To jedno krótkie „o!" powiedziało mi wszystko: biedny 

Mirhold już dawno szukał dziewczyny, ale po pierwsze — nie 
um ał szukać...

Porwał się z miejsca, wybiegł za drzwi, ale jeszcze szyb­
ciej wrócił . powiedzie!:

— Pan e poruczniku, ale szampana na dwunastą to stawiam 
ja!

Śmieszył mnie ten młody bęcwał, jak go kiedyś wobec 
Trudy nazwałem a z drugiej znów strony Trudzie tak bardzo 
leżała na sercu „samotność" Ewy... Ta Ewa, raczej brzydka, 
kto ją będzie chciał, ten znów „bęcwał" gębę ma mongoło- 
watą, nos zadarty, cerę zniszczoną jakimiś dawnymi krostami, 
czupryna czarna, pytanie, czy ona go będzie chciała. Ech, ja 
się do swatania nie nadaję.

W Alcerschot zastaliśmy sytuację wprost groteskową: przy 
jednym stoliku Ewa Linner w palcie, spod którego nie było 
widać balowej sukni, przy drugim stoliku Hans Mirhold, któ­
ry we fraku siedział przy butelce szampana i czterech nakry­
ciach. Spojrzałem na zegarek: za piętnaście dziesiąta, a więc 
M'rhold by, tu co najmniej od dziesięciu minut, skoro zdążył 
zamówić i otrzymać tego szampana.

— I patrzy jedno na drugie, jak kot na sperkę — zdąży­
łem szepnąć Trudzie, która władczym gestem kiwnęła na 
Mirholda:

— Poznajcie się: mój kolega Hans Mirhold, moja koleżanka 
Ewa Linner.

Mirhold ukłonił się tak nisko, że sądziłem, iż chce Ewę 
w rękę pocałować, czego w Berlinie nigdy nie zauważyłem, 
ale on miał taki zwyczaj, bo również nisko ukłonił się Tru­
dzie, dopiero ze mną przywitał bardziej po europejsku. 
Oczywiście zaraz zaczął bąkać:

— Ale... ja... łam zamówiłem... szampana... to dla nas wszy­
stkich.

— Oh, Hans! — roześmiała się Truda. — Przypuszczam, że 
sam byś nie wypił całej butelki, ale czy to nie za wcześnie?

Z obozów środowych przeciwni­
ków nadchodzą od kilku dni mel 
dunki o niezwykle solidnych przy 
gotowaniach do rewanżowych 
spotkań. Dobrej myśli są piłkarze 
belgijscy, którzy minionej niedzie 
li zademonstrowali doskonałą for 
mę w meczu ligowym z zespołem 
Diest, wygrywając 4:0, Jak dono­
szą sprawozdawcy, mistrz Belgii 
Standard po uzyskaniu czwartej 
bramki w 65 minucie wyraźnie 
zwolnił tempo, rezerwując siły na 
spotkanie z Legią. Aktualnie Stan 
dard wraz z klubem Anderlecht 
znajduje się na czele tabeli ligo­
wej. Oba zespoły mają po 15 pkt. 
zdobytych w 9 meczach. Standard 
Liege grał w niedzielę w następu 
jącym zestawieniu: Piot — Beur- 
let, Dewalęue, Jeck, Dolmans — 
Van Moer Pilot, Cvetler — Takac, 
Depireu*, Kostedde.

Jednym z silniejszych punktów 
tego zespołu jest obrońca Jeck. 
Okazuje się, że ten doskonały pił 
karz jest pochodzenia polskiego, a 
pod pseudonimem Jeck kryje się 
po prostu Leon Jęch. Oto co na 
jego temat pisze do „Głosu” pan 
Andrzej Wolny z Poznania: 
„ośmielam się wyjaśnić, że obroń 
ca Standardu nie nazywa się Jack 
tylko Jęch a imię mu Leon. Jest 
on pochodzenia polskiego. Jego 
rodzice pochodzą z Wielkopolski 
z Buku. Wyjechali do Belgii w 
1929 roku. Ojciec jego był górni­
kiem. Zmarł w 1963 r. Matka Leo 
na jest siostrą mojej żony. Je­
stem w posiadaniu kilku sdjęć ea 
lej drużyny Standardu oraz jego 
indywidualnych”.

Skorzystaliśmy z rodzinnego
214 albumu p. Wolnego i prezentuje­

my naszym Czytelnikom jedno ze 
zdjęć Jęcha z zespołem, (b)

J głos wielkopot ski /
3 XI 1970 Nr 261 (8305)



Śladem naszej krytykiStypendium
fundator student

Gdyby wierzyć statystyce, 
nie jest wcale źle w Wiel 
kopoisce z zatrudnieniem 

absolwentów wyższych uczelni. 
Pracownicy z dyplomami sta­
nowią bowiem u nas 4,7 pro­
cent wśród ogółu zatrudnio­
nych. Wskaźnik ten pokrywa 
się z danymi krajowymi. Go­
rzej sprawy się mają, gdyby 
próbować rozebrać ten wskaź 
nik „na drobne”. Tu bowiem 
okazuje się, że o ile w Pozna­
niu na tysiąc zatrudnionych, 
wyższym wykształceniem legity 
muje się 90 osób, to już w wo 
jewództwie zaledwie 26. Zresz 
tą i ta liczba też nie jest re­
prezentatywna dla całej Wiel­
kopolski. bo okazuje się, że wię 
cej fachowców pracuje w ta-

znają go też studenci. Zresztą 
nieznajomość przepisów w 
sprawie fundowania stypen­
diów, jest wręcz żenująca po 
obu stronach.

kich ośrodkach, jak 
Ostrów czy Pleszew, a 
mniej w rozwijających

Piła, 
już 
się

ośrodkach przemysłu, np. w 
Kole, Turku czy Śremie. To 
zróżnicowanie w zatrudnieniu 
związane jest nie tylko z rejo­
nem, ale też z poszczególnymi 
branżami. Cierpią np. na brak 
fachowców z wyższym wy­
kształceniem budownictwo, leś 
nictwo, gospodarka komunalna 
i mieszkaniowa.

Gdzie tkwią przyczyny 
nie najlepszej — gdy się 
żej przyjrzeć — sytuacji? 
stanawiające jest, że przy 
dal występującym u nas

tej 
bli- 
Za- 
na- 
bra

ku wysoko kwalifikowanych 
fachowców, aż 57 procent ab­
solwentów poznańskich szkół 
wyższych wybiera pracę na te 
renie innych województw. Ta 
swoista emigracja z naszego 
województwa odbywa się w 
różnoraki sposób. Niektórzy od 
razu po studiach opuszczają 
Poznań, inni zaś robią to dopie 
ro po stażu, w czasie którego 
niejednokrotnie nie stworzono 
im odpowiednich warunków i 
perspektyw awansu. Ankieta 
przeprowadzona przez Radę 
Okręgową ZSP wykazała, że w 
wielu jeszcze zakładach nie 
bardzo wiedzą, co robić ze sta­
żystami. Najczęściej kierowani 
są oni do prac, gdzie akurat 
kogoś brakuje, i do których 
nie potrzeba specjalnie wyso­
kich ' kwalifikacji. W ten’spo­
sób oczywiście nie mogą grun­
townie zapoznać się z zakła­
dem. Zaledwie 57 procent zakła 
dów posiada konkretne plany 
pracy ze stażystami. Nie intere 
sują się również specjalnie sta 
żystami organizacje polityczne, 
związkowe i techniczne dzia­
łające w zakładach.

O ile wszystkie te problemy 
nie są tak drastyczne w du­
żych, nowoczesnych zakładach 
przemysłowych, o tyle występu 
ją bardzo jaskrawo w małych 
przedsiębiorstwach tereno­
wych, gdzie nierzadko absol­
went jest pierwszym pracowni 
kiem z wyższym wykształce­
niem. Taka sytuacja jest naj­
bardziej charakterystyczna dla 
absolwentów Wyższej Szkoły 
Ekonomicznej.

Najgorzej przedstawia się sy 
tuacja mieszkaniowa stażys­
tów. Większość zakładów, cho 
ciąż ma w tym względzie okre 
ślone obowiązki, nie poczyniła 
nic, aby swoim stażystom 
(przeważnie tym, którym fun­
dowano stypendia) zapewnić 
mieszkanie. Zaczyna się o nim 
myśleć, gdy inżynier zjawia się 
w zakładzie. Niewiele też za­
kładów korzysta z przywile­
jów fundatorów, którzy maja 
prawo do rezerwowania dla 
swoich przyszłych stażystów 
miejsc w kolejce oczekujących 
na mieszkania spółdzielcze. 
Miejsce takie można rezerwo­
wać nawet dla anonimowych 
absolwentów po zgłoszeniu 
przez zakład pracy w spółdziel 
ni zapotrzebowania z podaniem 
liczby i kategorii absolwentów. 
Mówi o tym wyraźnie uchwa­
ła nr 81 Zarządu Centralnego 
Związku Spółdzielni Budow­
nictwa Mieszkaniowego z 1. X 
1968 roku. Są zakłady, które 
nie znają tego przepisu. Nie

W tym roku akcja fundowa­
nia stypendiów miała zakoń­
czyć się 1 października. Do te­
go czasu zakłady pracy i rady 
narodowe miały nadesłać do 
uczelni wnioski. Okazało się, 
że wiele zakładów zobowiąza­
nych do fundowania nie kwa­
piło się do wypełniania tego 
obowiązku. Oto np. do Wyższej 
Szkoły Ekonomicznej, która 
zgłosiła zapotrzebowanie na 
500 stypendiów, wpłynęło za­
ledwie 300 wniosków. Przepi­
sy zaś mówią, że winno ich 
być 600, aby 20-procentowa 
nadwyżka zapewniała studen­
tom możliwość dokonania wy 
boru.

Niektóre komisje uczelniane 
opiniujące wnioski, nim przeka 
zały je studentom, musiały do 
konywać weryfikacji — a nie 
prawidłowo i niepełnie wypeł­
nione ankiety odsyłać zakła­
dom do poprawek, co znacznie 
przedłużyło załatwianie formal 
ności stypendialnych. Wiele an 
kiet nie wymieniało m. in. prze 
widzianego stanowiska, które 
zajmie absolwent po ukończe­
niu stażu. W innych skreślano 
sformułowanie „stypendium 
fundowane” i zastępowano in­
nym „umowa przedwstępna”. 
Było to kolejne świadectwo nie 
znajomości przepisów, gdyż za 
kład pracy nie może w pierw 
szej kolejności wnosić o umo­
wę przedwstępną. Dalej — prze 
mysł bardzo domaga się, aby 
jego przyszli stażyści pisali pra 
ce dyplomowe na tematy uży­
teczne dla zakładu. Jednak za 
ledwie 45 procent wniosków za 
wierało propozycje takich 
tematów prac.

Problemy i konflikty na linii 
zakłady — uczelnia wymagają 
szybkiego rozwiązania i nada­
nia im szybszego i bardziej 
owocnego przebiegu. Sa już 
pierwsze symptomy zaintereso 
wania tymi sprawami. Proble­
mom tym poświęcone były m. 
in. plenarne posiedzenia Korni 
sji Oświaty WKZZ i Rady 
Okręgowej ZSP. Być może 
wnioski z tych obrad zaowocu 
ją niebawem w postaci spraw­
niejszego przebiegu fundową- 
nia stypendiów. Na razie bo­
wiem opieszałość i niezarad­
ność przemysłu i rad narodo­
wych w kontaktach z uczelnia­
mi. pozostaje w sprzeczności z 
nieustannym domaganiem się 
coraz większej liczby pracow- i 
ników z wyższym wykształce­
niem.

MAREK PRZYBYLSKI

Kto nie lubi krytyki”?
— w tak zatytułowa- 

• • nym artykule (ukazał 
się w „Głosie” 28 czerwca br.) 
przedstawiliśmy sprawę star­
szego księgowego Edmunda 
Kubisa, który za krytykę za­
rządu Spółdzielni Inwalidów 
„Wiosna Ludów” we Wrześni 
został z niej wykluczony i 
otrzymał opinię: „niezdyscyp­
linowany, wprowadzał zamie­
szanie, podrywał autorytet 
kierownictwa...” itd.

Wykluczenie nastąpiło w 
sierpniu roku 1968. Dziesięć 
miesięcy później Sąd Woje­
wódzki w Poznaniu wydał w 
sprawie Edmunda Kubisa nie­
korzystny dlań wyrok. 15 paź 
dziernika roku 1969 Sąd Naj­
wyższy uchylił ten wyrok 
trybunału I instacji i przeka­
zał mu sprawę do ponownego 
rozpoznania. W marcu roku 
1970 Sąd Wojewódzki w Po­
znaniu m. in.:

* uchylił uchwałę (walnego 
zgromadzenia spółdzielni), która 
wykluczała księgowego ze spół­
dzielni;

•¥■ zobowiązał ją do ponownego 
nawiązania z Edmundem Kubi­
sem stosunku pracy;

* zobowiązał spółdzielnię do 
zniszczenia wspomnianej opinii, 
jako niezgodnej z prawdą;

* zasądził od spółdzielni na 
rzecz Edmunda Kubisa odszkodo­
wanie (w kwocie około 20 tys. zł) 
za 6-miesięczny okres pozostawa­
nia bez pracy.

REHABILITACJA
Sąd Najwyższy przywrócił księgowego z Wrześni do pracy

Sprawa ponownie trafiła 
jednak do Sądu Najwyższego, 
bowiem spółdzielnia zażądała 
w rewizji uchylenia wyroku 
Sądu Wojewódzkiego i przeka­
zania mu sprawy do ponowne 
go rozpoznania, bądź zmiany 
wyroku i oddalenia powódz­
twa w całości, natomiast księ­
gowy domagał się odszkodowa 
nia za cały okres pozostawa­
nia bez pracy (do 19 maja 1970 
roku). Tyle — gwoli przypom­
nienia sprawy, przedstawionej 
w naszym artykule, który koń 
czył się apelem do władz po­
wiatowych o udzielenie porno 
cy księgowemu, bezskutecznie 
poszukującemu pracy od chwi 
li jej utraty w spółdzielni.

Apel nikogo nie poruszył. 
Zapewne los Edmunda Kubi- 
sa byłby obecnie godny poża­
łowania, gdyby nie — wyda­
ny w lipcu br. — wyrok Są­
du Najwyższego (akta sprawy 
wróciły stamtąd do Poznania

Przodujący In&tytat

W h»h wysokich napięć Wszechzwięzkowego Instytutu Bu­
dowy Tra^formatorów w Zaporożu, jednej z przodujących 

placówek naukowych Związku Radzieckiego.
CAF — TASS

w październiku br., dlatego 
dopiero teraz wracamy do hi­
storii Edmunda Kubisa).

Sąd Najwyższy uznał za cał 
kowicie słuszne orzeczenie (z 
marca br.) Sądu Wojewódzkie 
go, uchylające uchwałę walne 
go zgromadzenia oraz zobowią 
zujące spółdzielnię do nawią­
zania z Edmundem Kubisem 
stosunku pracy i do zniszcze­
nia krzywdzącej opinii. Trybu 
nał II instancji uchylił nato­
miast wyrok Sądu Wojewódz­
kiego w części dotyczącej od­
szkodowania i temu sądowi 
przekazał do ponownego roz­
poznania roszczenia odszkodo­
wawcze Edmunda Kubisa za 
blisko dwuletni okres pozosta 
wania bez pracy. Sąd Najwyż 
szy w uzasadnieniu stwier­
dził, że stanowisko trybunału 
I instancji — mówiące o bra­
ku związku przyczynowego 
między wydaną księgowemu, 
krzywdzącą opinią a pozosta­
waniem jego bęz pracy — bu 
dzi zastrzeżenia i słusznie zo­
stało w rewizji Edmunda Ku­
bisa zakwestionowane w spra 
wie odszkodowania toczy się 
obecnie postępowanie przed 
Sądem Wojewódzkim w Poz­
naniu.

W uzasadnieniu ostatniego 
wyroku Sądu Najwyższego w 
tej sprawie znajdujemy sze­
reg ważkich stwier­
dzeń uogólniających 
na temat ochrony prawnej 
członka spółdzielni, który w 
dobrej wierze krytykuje orga­
ny spółdzielni. Sąd Najwyższy 
stwierdził:

„Krytyka działalności orga­
nów spółdzielni jest prawem 
przysługującym każdemu jej 
członkowi, Krytyka nie może 
więc usprawiedliwiać wyklu­
czenia członka ze spółdzielni, 
chociażby okazała się obiek­
tywnie niesłuszna, chyba, że 
została podjęta w złej wierze, 
np. z pobudek osobistych”.

A jeżeli za krytykę wyklu­
czono kogoś ze spółdzielni?

„W wypadku bezpodstaw­
nego wykluczenia członka ze 
spółdzielni, ma on prawo do 
nawiązania z nią tego samego 
stosunku pracy, który został 
rozwiązany przez wykluczenie. 
W takim wypadku bowiem 
chodzi o zlikwidowanie skut­
ków nieprawidłowego rozwią­
zania stosunku pracy, który 
dlatego właśnie powinien być 
reaktywowany. Prawa tego 
nie może więc umniejszyć oko 
liczność, że spółdzielnia za­
trudniła już inną osobę na sta 
nowisku, zajmowanym po­

przednio przez wykluczonego 
członka, albowiem członek 
bezpodstawnie wykluczony nie 
może ponosić skutków zawinio 
nego postępowania spółdziel­
ni”.

Sąd Najwyższy wypowie­
dział się również na temat od 
powiedzialności (z nią wiąże 
się wypłata odszkodowania) za 
skutki wystawienia krzywdzą­
cej opinii:

„W środowisku małomia­
steczkowym, jakim jest Wrze­
śnia, w którym mógł być po­
wszechnie znany fakt wyklu­
czenia powoda (Edmunda Ku­
bisa — przyp. red.) ze spół­
dzielni i w którym starał się 
on o nową pracę, wydana o 
nim opinia o cechach szczegól­
nie dyskwalifikujących, mogła 
skazać go na bezrobocie (...) 
Nie ma istotnego znaczenia 
(...) okoliczność, że pozwanej
(spółdzielni przyp. red.)
nie można przypisać umyślne­
go działania przy wystawianiu 
powodowi przedmiotowej opi­
nii. Dla przyjęcia bowiem od­
powiedzialności za skutki wy 
stawienia pracownikowi krzyw 
dzącej opinii wystarczy usta­
lenie, że opinia jest obiektyw 
nie nieprawdziwa i pozbawia 
wskutek tego pracownika moż 
ności znalezienia innej pra-
cy”.

Właśnie o takiej sytuacji 
mowa jest w pismach proce­
sowych księgowego E. Kubi­
sa, który stwierdził, że ponad 
20 zakładów odrzuciło jego 
prośbę o zatrudnienie. Nie pra 
cował więc około 2 lat. Fakt 
ten i długotrwałe postępowa­
nie sądowe (już dwukrotnie 
przed Sądem Najwyższym) o- 
raz związane z tym wszyst­
kim przeżycia nie pozwalają 
— chociaż Edmund Kubis zo­
stał przyjęty do spółdzielni, z 
której go wykluczono i obec­
nie tam pracuje — spoglądać 
na tę sprawę optymistycznie. 
Dyskryminacja człowieka, któ 
ry odważył się krytykować, 
trwała przecież długo i była 
bezwzględna.

Najprawdopodobniej trwa­
łaby do dnia dzisiejszego, gdy­
by nie ingerencje Sądu Naj­
wyższego i z kolei Sądu Wo­
jewódzkiego. Domniemanie ta 
kie wynika z faktu, że ani wla 
dze powiatu wrzesińskiego, ani 
też Okręgowy Związek Spół­
dzielni Inwalidów w Pozna­
niu, nie wzięły w obronę czło 
wnęka prześladowanego za kry 
tykę. Brak tego rodzaju re­
akcji, to zjawisko niepokojące.

MICHAŁ ŁUCZAK
MkŁajB

Notatki z Łódzkiego

Jak sięgnąć po „przeciętnych44?
Pewien rolnik skarżył się agro­

nomowi, że nawozy sztuczne nie 
pomogły, a nawet zaszkodziły 

uprawianym przez niego roślinom. — 
Jak je stosujecie? — zainteresował się 
agronom — w jakich dawkach i pro­
porcjach? — Proporcjach? — zdziwił 
się rolnik... — Dłuższej trzeba było 
rozmowy, żeby wyjaśnić zasady stoso­
wania nawozów sztucznych. Skutek 
jednak był. Na przyszły rok wysiane 
według wskazówek agronoma nawozy 
dały dobre rezultaty. Zachęcony tym 
rolnik zapisał się na szkolenie rolni­
cze. aby — jak powiadał — „trochę 
tej nauki do głowy napędzić”.

Edukację czas zacząć
Ten rolnik w porę poszedł po ro-

Płytki zamiast tynków?
Gozdnickie Zakłady Ceramiki 

Budowlanej w woj. zielonogórskim 
rozpoczęły próbną produkcje tzw. 
płytek elewacyjnych szkliwio­
nych, które zastąpią tradycyjne 
tynkowanie budynków, zarówno 
przemysłowych jak mieszkalnych. 
Technologie płytek kamionko­
wych, dotąd w polskim budownic­
twie nie stosowanych, opracowali 
specjaliści z Instytutu Szkła i Ce­
ramiki. 2,6 min płytek rocznie w 
początkowjTn okresie wvtwarzać 
będzie „Gozdnica” bez dodatko­
wych inwestycji, zagospodarowu­
jąc w ten snosó* '-ześć rezerw 
produkcyjnych. (PAP)

zum do głowy, a raczej do fachowców, 
którzy pomogli mu rozwiązać prak­
tyczne zagadnienia produkcyjne. O 
słuszności ich zaleceń przekonał się, 
prowadząc poletko demonstracyjne. 
Wkrótce jego przeciętne uprzednio 
gospodarstwo można było zaliczyć do 
grupy dobrych.
/ r ■
Powszechne szkolenie rolnicze, od­

bywające się w różnorodnych for­
mach daje szansę, której nie wolno 
zmarnować. Państwo finansując oś­
wiatę rolniczą, udostępnia ją każdemu, 
kto pragnie zdobyć wiedzę konieczną 
dla intensywnego prowadzenia gospo­
darstwa. Na obecnym etapie rozwoju 
naszego rolnictwa, gdy stale zwiększa 
sie dopływ na wieś środków produkcji 
pochodzenia przemysłowego, kwalifi­
kacje rolników stają się jednym z naj­
ważniejszych czynników efektywnego 
gospodarowania, a więc źródłem zróż­
nicowania poziomu produkcji, wiel­
kości dochodów. „Dlatego następnym 
najważniejszym i codziennym zada-

niem kółek rolniczych, wspólnie ze 
służbą rolną, radami narodowymi i 
spółdzielczością wiejską jest stałe pod 
noszenie kultury rolnej, doskonalenie 
umiejętności zawodowych wszystkich 
rolników”. — powiedział Władysław 
Gomułka na IV Zjeździe Kółek Rolni­
czych w Warszawie.

W szkoleniu rolniczym, organizowa­
nym w tym sezonie chodzi głównie o 
właścicieli gospodarstw przecięt­
nych lub odbiegających od 
normy. Wzorowy rolnik nigdy nie 
stronił od szkolenia rolniczego, demon 
stracji i pokazów, stanowiąc najłat­
wiejszy obiekt szkoleniowych zabie­
gów. Nadszedł czas, aby zacząć maso­
wą edukację rolniczą, objąć nią tych, 
którzy najmniej umieją i najmniejsze 
zdradzają chęci do nauki.

Różnych się chwytano sposobów, 
aby ..odstających” przyciągnąć do kry­
nicy wiedzy, którą miało byc zimowe 
szkolenie rolnicze. Doszły nas słuchy, 
że w sąsiednim województwie łódz­
kim wynaleziono niezawodny sposób 
na opornych. Pojechaliśmy zbadać 
rzecz na miejscu.

Od perswazji do uchwały

tysięcy osób. Na 120 tysięcy kobiet, 
zaczynających szkolenie ukończyło je 
w tym czasie 110 tysięcy.

Tylko na pozór wydaje się, że u- 
chwała załatwiła wszystko: o frekwen 
cji zadecydowała tematyka szkoleń, 
niezwykle przydatna w warunkach 
województwa łódzkiego, gdzie chodzi­
ło nie tylko o podniesienie poziomu 
wiedzy rolniczej, lecz również ogólnej. 
Oprócz tematyki rolniczej, dotyczącej 
intensyfikacji produkcji roślinnej i

ników. Nad całością szkolenia rolni­
czego, oprócz szkół rolniczych, szkół 
przysposobienia rolniczego i niektó­
rych kursów kwalifikacyjnych, pieczę 
sprawują Wojewódzki Rolniczy Za­
kład Doświadczalny w Bratoszewicach 
i rady narodowe.

Może coś dla nas
Udało się łodzianom zainteresować 

szkoleniem zimowym rolników prze­
ciętnych. Na rok bieżący zgłosiło się 
tam 108,5 tysiąca słuchaczy, m. in. z 
rejonu wielkiej Łodzi, gdzie chyba by­
ło o to najtrudniej ze względu na 
strukturę rolnictwa.

W 170 tysiącach gospodarstw 
chłopskich powyżej 2 ha pracuje
w Wielkopolsce prawie pół i 
liona osób zawodowo czynnych,

mi-
zwierzęcej, lektorzy omawiali próbie- k°na osob zawodowo czynnych, 
my żywotne dla łódzkiej wsi, a więc/szkoleniem. rolniczym w 
prawo spadkowe, renty, prawo karne, biegłym roku i bieżącym objętoprawo spadkowe, renty, prawo karne. biegłym

z 
u-

Prezydium WRN w Łodzi podjęło w 
roku 1966, a więc po zakończeniu obo­
wiązkowego agrominimum, uchwałę o 
wprowadzeniu powszechnej formy 3- 
letniego szkolenia zimowego dla rol­
ników. posiadających gospodarstwa 
powyżej 2 ha, a także dla kobiet za­
wodowo czynnych w rolnictwie. Każ­
dy z zainteresowanych otrzymał imion 
ne zaproszenie. Koszt wydania tych 
druków się opłacił, gdyż na zaproszo­
nych w ten sposób około 150 tysięcy 
rolników brało udział w szkoleniu rol­
niczym w latach 1966—69 około 135

Kobiety waliły hurmem na zajęcia z 
zakresu żywienia rodziny, higieny, pie 
lęgnacji dzieci, przetwórstwa owoco­
wo-warzywnego.

Okazało się, że w towarzystwie lę- 
karza, pielęgniarki, prawnika — łąt- 
wiej było agronomom, czy specjali­
stom rolnym, nawiązać dialog ze spo­
łecznością wsi.

Powie ktoś: to pogadanki nie szko­
lenie. — Można i/tak to nazwać, lecz 
nie da sie zaprzeczyć, że na początek 
całkiem dobra fórma zainteresowania. 
Kto raz zasmakował w tego rodzaju 
wykładach, przychodzić będzie nadal, 
choćby tematyka stawała się trud­
niejsza i bardziej specjalistyczna.-Trzy 
tysiące punktów szkoleniowych na 314 
gromad, około 17 tysięcy zajęć rocznie 
to już coś. choć nie ideał. Poradzono 
sobie nawet z kłopotami komunika­
cyjnymi. Instytucje współpracujące z 
rolnictwem, z których wywodzili sie 
lektorzy starały się ich dowozić na 
szkolenia.

Oczywiście, zajęcia prowadzono w 
sposób poglądowy, prezentując wy­
kresy, przeźrocza, filmy rolnicze, łą­
cząc z pracami wdrożeniowymi w gos 
podarstwach właśnie przeciętnych rol-

ponad 70 tysięcy osób, odbywając rocz 
nie około 31 tysięcy zebrań szkolenio­
wych. Z tej liczby gospodarstw ponad 
38<procent można zaliczyć do bardzo 

dobrych i dobrych, 58 procent do prze­
ciętnych i odstających i 4 procent do 
ekonomicznie słabych. Stawka się to­
czy głównie o tych sto tysięcy gospo­
darzy. nie mówiąc już o członkach ro­
dzin. którzy koniecznie muszą pod­
nieść poziom swoich warsztatów pracy 
dzięki m. in. szkoleniu rolniczemu.

W sezonie 1970/71 szkolenie zimowe 
prowadzić się będzie we wszystkich 
wsiach, w których działaja kółka rol­
nicze i koła gospodyń wiejskich. Cho­
dzi o ponad 3100 miejscowości, w któ­
rych powstame ponad półtora tysiąca 
punktów szkoleniowych. Ten ambitny 
plan zostanie rozszerzony w następ­
nym sezonie 1971/72 r. na wszystkie 
wsie sołeckie, mające przynajmniej po 
15 i gospodarstw. Poszukuje się róż­
nych dróg zainteresowania rolników, 
może warto by skorzystać z łódzkich 
doświadczeń?

MARIA POLCYNOWA

A GŁOS WIELKOPOLSKI
NT 261 (8305) 3 XI 197®
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M—ZŁOM
KUPUJĄ SKLEPY
„Ars Christiana**

S Poznań.
ul. Wrocławska nr 10

Poznańskie Przedsiębiorstwo 
Produkcji Leśnej „Las” w Poznaniu, 

ul. Słowackiego 13, tel. 420-01 

OFERUJE DO SPRZEDAŻY

JEŻELI WEŹMIE UDZIAŁ
W LISTOPADOWYM CIĄGNIENIU

KRAJOWEJ LOTERII PIENIĘŻNEJ
ul. Mł. Gwardii nr 1 

S Kalisz.

S
ul. Kanonicka 
Kościan, 
Rynek nr 19

LISY NIEBIESKIE - POLARNE
o bardzo wysokiej wartości użytkowo- 
hodowlanej z Fermy Zarodowej Zwierząt
Futerkowych Czerniejewie, powiat

LOSY DO NABYCIA W KOLEKTURACH:
Polskiego Monopolu Loteryjnęgo, placówkach „Orbisu”
i kioskach „Ruchu”. K7565

a
ul. M Buczka nr 40 

K7555

Sprzedam „Octavię”. Wą 
growiec, Czerwonej Ar­
mii 17 m. 4, 'oglądać od

Gniezno, tel. Czerniejewo 51.
Zamówienia należy kierować pod adresem: 

Rejon P. L. „Las” w Poznaniu, ul. Garbary 72, 
tel. 562-97 lub 542-78 w terminie do 14. XI. 1970 r. 
Sprzedaż lisów w dniach 20—21 listopada 1970 r.

K7372

Komunikaty Najnowsze wzory wóz­
ków dziecięcych, głębo­
kie — kombinowane, spa-

.godz. 13. 1695p
Kupię mieszkanie wyłą­
czone. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 41398g.

Centralny Związek Spółdzielni Budownictwa Miesz­
kaniowego Oddział w Poznaniu — informuje człon­
ków spółdzielni mieszkaniowych m. Poznania i wo­
jewództwa poznańskiego, że PROJEKTY LIST PRZY­
DZIAŁÓW MIESZKAŃ na rok 1971 będą podane do 
publicznej wiadomości w terminie późniejszym, 
który zostanie ogłoszony w prasie. K7627

cerówki wzory praw-
nie zastrzeżone, poleca 
Wytwórnia, Orzeszkowej 
13. 39903g

Kupię DKW Junior, Sko­
dę Octavię, Zastawę, Fia 
ta 500, Wartburga — ewen 
tualnie do remontu. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 41787g.

H Praca Nauka
Starszy mężczyzna poszu­
kuje zatrudnienia w go­
spodarstwie rolnym lub 
ogrodniczym. Informacje 
■Wilczyński, Czarnków, ul.
Poznańska 31. 1688p

przyjmę ślusarza-tokarza 
wykwalifikowanego oraz 
uczniów. Kazimierz Józef 
czak, Poznań, ul. Dzier­
żyńskiego 36 — warsztat.

41667g

Ślusarz przyjmie dozor­
stwo, warunek mieszka­
nie. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 40770g.
Uczniów przyjmę, rów­
nież zamiejscowych, War 
sztat Blacharsko - Insta­
lacyjny Poznań, Dąbrow­
skiego 27. Zgłoszenia- Wi
nogrady 52 a. 41052g

Fryzjerka, poszukuje pra 
cy. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 41097g.
Ucznia przyjmę. Warsz­
tat wod.-kan., centr. ógrze 
wanie. Poznań, Dzierżyń­
skiego 162 a m. 1. 41U5g
Opiekunka do dziecka — 
potrzebna. Pierański, Le­
lewela 44 (Dębiec).

41127g

Przyjmę do domu ręczne 
prace dziewiarskie i szy­
dełkowe. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 41208g

Przyjmę dozorstwo. wa­
runek mieszkanie. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 41216g.
Przyjmę dziecko pod opie 
kę. Tomczak, Poznań, ul.

Sypialnię, złota 
tanio sprzedam, 
wice, Sianowska

Korepetycji matematyki, 
udzielam. Tel. 551-51.

40860g
Kroju wyuczę w przecią­
gu miesiąca dla własnego 
użytku. 23 Lutego 7 m. 1.

41061g
Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
na. Poznań, al. Marcin­
kowskiego 2 a, parter.

38805g

Kupno śR Sprzedaż
Jawę 260 CZ, kupię. Po­
dać rok produkcji, prze­
bieg, cenę. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
4097lg.
Sprzedam nowy zakopian 
ski kożuch, fotokamerę,
magnetofon.
49 m. 10.

Ratajczaka 
41064g

Sprzedam większą ilość 
słomy żytniej i mieszan­
ki prasowanej. Poznań. 
Przyłuskiego ll. 4l096g

Sprzedam tokarnię star­
szego typu, 1 m toczenia. 
Poznań-Starołęka, ul. Pod
miejska 12. 41099g
Sprzedam piec do pliso­
wania spódnic z formami 
oraz dwie gablotki wys­
tawowe. Ul. Dzierżyńskie 
go 27, pracownia bielizny.

4U12g
Sprzedam zegar stojący 
dobry, sypialnię, piec że­
lazny szamotowy. Czerw. 
Armii 69 m. 18. podwórze 
lewo, IV piętro^ 40995g

Gruszkowa 2 m. 1. 41201g1 fon 655-85.

Sprzedam piękne meble, 
rumuńskie futro siłowe, 
wannę, pokój kombinowa 
ny, szafę, kozetkę. Tele-

41134g

Dnia 2 listopada 1970 r. zmarł po ciężkich 
i długich cierpieniach, mój ukochany mąz, 
brat, szwagier i wujek, przeżywszy lat 45

ADAM MOSKWA
absolwent Akademii Handlowej

. Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 4 bm. 
o godz. 13.05 na cmentarzu junikowskim.

W ciężkim smutku pogrążone
żona i rodzina

Poznań, Chwiałkowskiego 3 m. 7. 41911g

Dnia 1 listopada 1970 roku zmarł po ciężkiej 
chorobie, namaszczony Olejami św., przeżywszy 
lat 77. najdroższy mąż, nasz ukochany ojciec 
i dziadek, brat i szwagier

MICHAŁ ZIELIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 3. XI. 

1970 r. o godz. 13.05 na cmentarzu junikowskim, 
o czym zawiadamia w ciężkim smutku po­

grążona

418^92

Dnia 30 października 1970 r. zmarła nagle na­
sza ukochana córka, siostra, szwagierka i ciocia

MARIANNA GRZECHOWIAK
z domu DEMBIŃSKA

Pogrzeb odbędzie się 
Pada br. o godz. 10.50 
skim.

W głębokim smutku

we wtorek, dnia 3 listo- 
na cmentarzu górczyń-

pogrążona
RODZINA

Poznań, ul. Niedziałkowskiego 2 m. 14. 4l8l4g

Dnia 31 października 1970 r. zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., moja ukochana żona, prze­
żywszy lat 74, śp.

AGNIESZKA GOCWIŃSKA
z domu BANDURSKA

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 3 listo­
pada 1970 r.'o godz. 14 na cmentarzu junikow­
skim.

W głębokim smutku pogrążony

Poznań, Mostowa 2 m. 8.
mąż z rodziną

418122

Z żalem zawiadamiamy, że w dniu 31. X. 1970 
roku zmarł w wieku 53 lat nasz drogi kolega

inż. STEFAN OLEK
wybitny specjalista, zasłużony, długoletni, 
aktywny członek Polskiego Zrzeszenia Inżynie­
rów i Techników Sanitarnych, odznaczony 
srebrnymi honorowymi odznakami PZITS 
i NOT.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębo­
kiego współczucia.

NOT — Polskie Zrzeszenie Inżynierów
i Techników Sanitarnych Oddział w Poznaniu 
- 418852

OZNań Grunwaldzka

brzoza. 
Smocho- 
38.

41120g
Sprzedam dwie nowe koł 
dry (owcza wełna), bufet
dębowy, pralkę do-
brym stanie. Ul. 23 Lute­
go 11 m. 9, telefon 560-26. 

40009g
Sprzedam okulary słucho 
we, wobulator, diody, no 
woczesny odbiornik sa­
mochodowy. Poznań, Wi­
nogrady 31 m. 2, tel. 536-67 

41155g
Maszynę do szycia kra-
wiecką, dobrą sprze­
dam. Chłapowskiego 3 m.
3. 41163g

Sprzedam nowy akordeon 
Weltmeister 80-basowy. 
Informacje: tel. 322-06.

41206g
Sprzedam przyczepę do 
samochodu osobowego. — 
Adres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 4U44g

Samochody
Sprzedam tanio Warsza­
wę. Warszawska 77 m. 1. 

41254g
Samochody Fiaty 125 P, 
Moskwicze 412, Skody S 
100, Wartburgi 353, War­
szawy, Syreny zgłoszone 
do sprzedaży oferuje Biu 
ro Usługowe Pośrednic­
twa Samochodowego, Wro 
cław, Krakowska 132. tel.
421-44. 37991g
Ciągnik Ursus 45 po ka­
pitalnym remoncie i przy, 
czepę 5-tonowa okazyjnie 
sprzedam. Środa Wlkp.. 
ul. Ks. Kegla 7. 1670p

Sprzedam samochód Syre 
na 104 z radiem, produk­
cja 1970 r. Tel. 34-19, O-
strów Wlkp. 1699p

W dniu 1 listopada 
letni pracownik

MICHAŁ
wielce oddany pracy

Skodę Spartak, stan b 
dobry, sprzedam. M. Ra­
tajczak, Kiełczewo 17, po-
wiat Kościan. 1714p

O Lokale
Łódź!! Trzypokojowe mie 
szkanie komfortowe w 
bloku kwaterunkowym w 
Łodzi, ul. Wapienna 13 m.
32, H. Wydarkiewicz — 
zamienię na równorzędne 
w Poznaniu. Oferty kiero 
wać pod adresem: Po­
znań, ul. Łozowa 78 m. 
105. K6666

Małego niekrępującego 
pokoju dla pana poszu­
kuję. Najchętniej w dziel 
nicy Grunwald. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 4l4l5g.
Starsza samotna, szuka 
pokoju nieumeblowanego, 
sublokatorskiego. Gwaran 
cja opuszczenia w termi­
nie. Płacę z góry. Zajmę 
się dzieckiem. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 41307g.
Małżeństwo (elektryk) — 
przyjmie dozorstwo. Wa­
runek mieszkanie. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 41312g.
Pielęgniarka poszukuje 
pokoju. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 41313g.

KURSY PRZYGOTOWAWCZE
NA WYZSZE UCZELNIE
Ośrodek Doskonalenia Kadr

■'głoszenia przyjmuje Sekretariat 
w Poznaniu, ul. Stalingradzka nr 
Technika), pokój 215, codziennie

SIMP
Ośrodka

5/9 (Dom
. . - . ------------- od godz.

9—18 (w soboty do godz. 14), telefon 518-85.
K7588

2 pokoje z kuchnią, kom- , 
fortowe, nowe budownic­
two Szczecin śródmieście 
— zamienię na takie sa­
mo w Poznaniu. • Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 37584g.
Przyjmę panie na wspól­
ny pokój. Dębiec, Grzy­
bowa 27. 4l407g
Przyjmę na pokój dwóch
panów 
Oferty

lub studentów.
„Prasa”, Grun-

waldzka 19 dla 41384g.
Samotna starsza pani szu 
ka przejściowego pokoju,
najchętniej centrum
miasta. Oferty ,.Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 41397g.

1970 r. zmarł nasz wielo-

ZIELIŃSKI
zawodowej i społecznej,

prawy, serdeczny kolega i przyjaciel, o którym 
pamięć zostanie zawsze wśród nas.

Rodzinie Zmarłego wyrazy szczerego współ­
czucia składa

POP — Rada — Zarząd i pracownicy 
Spółdzielni Inwalidów

im. Dr. Franciszka Witaszka w Poznaniu
K76P.7

W dniu 30 października 1970 r. zmarła nagie 
pracownica naszego Zakładu

MARIANNA GRZECHOWIAK
W Zmarłej straciliśmy dobrą pracownicę i ko­

leżankę.
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 3 listo­

pada 1970 r. o godz. 10.50 na cmentarzu gór- 
czyńskim.

Rodzinie Zmarłej najserdeczniejsze wyrazy 
współczucia składa

Dyrekcja, Rada Zakładowa i pracownicy 
Dz. Przedsiębiorstwa Remontowo - Budowlanego

Poznań - Jeżvce, ul. Cicha 8
418132

Dnia 30 października 1970 r. zmarła nasza była 
długoletnia pracowniczka

AGNIESZKA GOCWIŃSKA
W Zmarłej straciliśmy sumiennego i dobrego 

pracownika.
Cześć pamięci!
Rodzinie Zmarłej wyrazy serdecznego współ­

czucia składają:
Koło Emerytów 

załoga — Dyrekcja — Rada Zakładowa 
Poznańskich Zakładów Ceramiki Budowlanej 

w Poznaniu, ul. Konfederacka B. 5
K7693

+ Dnia 1 listopada 1970 r. zmarł w wieku 77 lat 
mój najdroższy mąż, ojciec, brat, teść, dzia­

dek i pradziadek

WŁADYSŁAW MATUSZAK
mistrz mechaniki samochodowej

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 4 bm. 
o godz. 15.30 z kaplicy cmentarnej na Winiarach.

W głębokim smutku pogrążone

Poznań, ul. Źródlana 32.
żona i rodzina

419102

tDnia 30 października 1970 r. zmarł w Koni­
nie, opatrzony Sakramentami św., mój je­
dyny, ukochany brat, nasz drogi bratanek 

i kuzyn, śp.

mgr ZDZISŁAW URBAŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w dniu 3 listopada 1970 r. 

o godz. 13.40 na cmęntarzu junikowskim.
O bolesnej stracie zawiadamiają w smutku 

pogrążone

Poznań, Kanałowa 3.
siostra i rodzina

418372

H Nieruchomości
Kupię willę lub dom bliź 
niaczy w dobrym punk­
cie miasta. Zdecydowane 
oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 41612g.
Działkę 7.500 ms, sprze­
dam, lub wydzierżawię 
na plantacje - hodowle).
(nrzy 
Wlkp.).

dworcu Kostrzyn
Oferty ,,Prasa”,

Grunwaldzka 19 dla 41200g
Sprzedam dom jednoro­
dzinny z domem gospo­
darczym z ogrodem. Józef 
Lubiński, Kiełczewo, po­
wiat Kościan, Kościańska
129. 1712p

Sprzedam dom jednoro­
dzinny i zabudowania gos 
podarskie, morga ogrodu. 
Jan Wawrzyniak, Żegrów 
ko 62, pow. Kościan.

1711p

Gniezno Arkuszewo!
Sprzedam 0,5 ha ogrodu, 
oparkaniony, woda, 1000 
m! szparagów, drzewa o- 
wocowe. Ciesielska, Gniez 
no, Cieszkowskiego 17. m.
2. 1703p

Kupię zaraz willę jedno­
rodzinną wyłączoną, 5-po 
kojową, kuchnia, łazien­
ka, centralne, garaż, blis­
ko tramwaju, okolica Je­
życe — Grunwald — Wino 
grady, od właściciela do 
650.000 zł. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 41678g.
Kupię działkę 500 m! z 
domkiem pokój kuchnia, 
w granicach Poznania, 
warunek zamiana miesz­
kania. komunikacja tram 
wajowa. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 41129g
Sprzedam tanio ziemie w
Tarnowie Podgórnym 3 
ha, w dwóch oddzielnych 
kawałkach. Koluśniew- 
ska, Głogowska 58. tel. 
665-30. 4U53g
Kupię' domek gospodar­
czy do 3 ha z parcelą 
kierunek Poznań — Lesz­
no. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 4l062g.

Dom z ogrodem blisko 
Poznania, okazyjnie sprze 
dam z zamianą mieszka­
nia na 2 pokoje, kuchnia. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 41121g.

Zpuby Różn^
11 października br. zgu­
biono prawo jazdy kat. 
IV wydane przez PPRN 
Środa i dowód rejestra­
cyjny motocykla WSK nr 
PR 13-91, wydany przez
PPRN w Śremie, 
zwisko Stanisław 
Kórnik, ul. Polna

na na- 
Nowak, 
11.

1717p

Oddam w dzierżawę ga­
raż. Wierzbowa 63. 4179g
Świadków wypadku zła­
mania ręki na schodach 
przed domem towarowym 
„Alfa”, w dniu 28. II. br. 
o godz. 18, proszę o pi­
semne lub osobiste skon­
taktowanie się ze mną. 
Janina Bryzę. Poznań. Ma 
łopolska 2 m. 3. 41615g

Naprawa parasoli. — Po-
znań. Rybaki 9. 39433g

Osobę, która była świad­
kiem wypadku 26 wrześ­
nia 1970 r. około godz. 16 
w wagonie tramwajowym 
nr 13 na przystanku przy 
ul. Przybyszewskiego (zo­
stałem uderzony drzwia­
mi przy wychodzeniu) 
proszę o skontaktowanie, 
pod adresem: Czerwonej 
Armii 77 m. 5. gódz. 16 do 
21 — Maćkowiak. 4l609g
Automobiliści! Chromuje 
wały napędowe — Grusz- 
kowski, Kożuchów, 1 Ma-
ja 38. 1716p

Dnia 29. X. 1970 r. zmarł nagle nasz długoletni 
pracownik i członek Spółdzielni

* STEFAN RYDEL
W Zmarłym straciliśmy serdecznego kolegę, 

sumiennego i cenionego pracownika.
Pogrzeb odbędzie się dnia 3. XI. 1970 r. w Kra­

kowie na cmentarzu rakowickim.
Rodzinie Zmarłego wy razy serdecznego współ­

czucia składają
Zarząd, Rada i współpracownicy 

Spółdzielni Pracy „Obuwnik Poznański” 
w Poznaniu

419038

tDnia 31 października 1970 r. odeszła od nas 
na zawsze, opatrzona Sakramentami św., na­

sza najdroższa matka, babunia 1 teściowa, prze­
żywszy lat 59

KAZIMIERA STACHOWSKA
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 4 bm. 

o godz. 10.30 na cmentarzu na Górczynie.
W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
4l874g

tW dniu 31 października 1970 r. zmarła po 
ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat 91, na­
sza najdroższa mama, teściowa, babcia i pra­

babcia

KATARZYNA SKRZYPIŃSKA
z domu POŁCZYŃSKA

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 4 listopada 
1970 r. o godz. 16 z kaplicy cmentarza przy ul. 
Piątkowskiej (Winiary).

W smutku pogrążeni
córki, syn i rodzina

Poznań, ul. Siewna 5. 41832g

tDnia 30 października 1970 r. odeszła od nas, 
w wieku lat 36, po długiej i ciężkiej choro­
bie. opatrzona Sakramentami św., moja naj­

droższa żona i mamusia, nasza ukochana córka, 
synowa, siostra i szwagierka, śp.

MARIA WŁÓDARCZAK
z domu SWIETLIŃSKA

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 4 bm.
o godz. U.55 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni 
mąż z synem i rodzina

Poznań. Szamarzewskiego 56 m. 47 a. 41822C

REDAGUJE KOLEGIUM: Marian Flejsierowicz (sekretarz redakcji). Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika. 
Wiesław Porzvcki (zastępca redaktora naczelnego) Mieczysław Skąpski, Zbigniew Szumowski. Lesław Tokarski (redaktor naczelny). 
• Telefony: 611-21 łączy wszystkie działy. Redaktor naczelny 657-76. Zastępca red. naczelnego 657-18. Sekretarz redakcji: 648-85 
Sekretariat- 657-76 w eodz. 9—16. Dział łączności z czytelnikami: 657-18. Dział miejski- 659-39 Redakcja nocna 430-73 I 453-31. 
• Wydawca- Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa”.. • Biuro Ogłoszeń: Poznań. Grunwaldzka 19, tel. 452-89 i 611-21.- - • • i • 11 w m a is 3

• ' terminowy druk ogłoszeń redakcja nie odpowiada. ł prei
uruk; Poznańskie Zakłady Graficzne im. Marcina Kasprzaka,

ogłoszeń redakcja nie odpowiada, ł Prenumerata wpłaty na kwartał, pół roku i rok przyjmują placówki Poczty 1 „Ruchu’'. 
„U ~ ~ ‘ ** Poznań, Zwierzyniecka 3, * Redakcja nie zwraca nie zamówionych rękopisów, B-p

Rzem, Spółdz. Zaop. i Zbytu Metalowców 
w Poznaniu, ul. Głogowska 31 
POLECA w ramach usług dla ludności: 

szyny metalowe, każdej długości, w odcin­
kach prostych i półokrągłych, żabki niklo­
wane, dookoła swej osi obrotowe — dosko­
nała sprawność w przesuwaniu firanek. 

Oferujemy ciekawy^ asortyment innych wyro­
bów z metalu do wnętrz.

Dysponujemy nowoczesnym sprzętem monta­
żowym, wstrzeliwujemy metalowe kołki wszyst­
kich wymiarów z nakrętkami oraz wykonujemy 
inne prace z zakresu ślusarstwa.
Informacji udziela i zlecenia przyjmuje:
— Zakład nr 218 w Poznaniu, ul. Zagrodnicza 20 

(Winogrady) w podwórzu, od godz. 7—15. tel. 
do godz. 9 i od 15.30 — 537-53, od godz. 9 15 
tel. 572-11, wewn. 505. oraz

— Dział Usług Rzemieślniczej Spółdzielni Zao­
patrzenia i Zbytu Metalowców — telefon nr 
633-70. 41591g

Przetargi
Kw. 314/69 OBWIESZCZENIE 
O LICYTACJI RUCHOMOŚCI

Komornik Sądu Powiatowego dla powiatów średz- 
kiego i śremskiego z siedzibą w Środzie Wlkp., plac 
Miłostana nr 6, na podstawie arL 867 i nast. kpe — 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia 18 listo­
pada 1970 roku o godzinie 9 w Bninie, powiat Śrem, 
ul. Świerczewskiego nr 3, odbędzie się I LICYTACJA

SAMOCHODU OSOBOWEGO marki Warszawa 
PR 21-33 — oszacowanego na zł 50.000, należą-
cego do Władysława Nowackiego.
Cena wywołania — zł 37.500. _ .

W. wym. samochód można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu i czasie wyżej oznaczonym. K7551

Pracownicy poszukiwani
Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane Przemysłu 

ul. Kochanowskiego nr 7 —Lekkiego w Poznaniu, 
zatrudni zaraz:

12
5
4
2

MURARZY, 
CIEŚLI, 
KIEROWCÓW, 
OPERATORÓW na sprężarki typu IŻK-360,
elektryczną WE-50, 

— 1 OPERATORA na spychokoparkę — „Biało­
ruś” wraz z uprawnieniami i prawem jazdy, 

— 15 ROBOTNIKÓW.
Warunki pracy i płacy wg układu zbiorowego pra­

cy w budownictwie do omówienia na miejscu, zgło­
szenia osobiste lub podania wraz z odpisami doku­
mentów przyjmuje Sekcja Osobowa, pokój nr 209, 
TT M7608

Zakłady Rowerowe „Romet” w Poznaniu, ul. Serb­
ska 7, tel. 572-76 — zatrudnią

INSPEKTORA BHP. Wymagane wykształcenie 
średnie techniczne oraz praktyka w dziedzinie 
bhp.

Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy prze­
mysłu metalowego. K7622
Poznańskie Przedsiębiorstwo Nasienne „Centrala 
Nasienna” w Poznaniu, ul. Mickiewicza nr 33 — 
zatrudni zaraz —

ST. REWIDENTA KSIĘGOWEGO w Poznaniu.
Wymagane wykształcenie wyższe względnie śred­

nie ekonomiczne oraz przy wykształceniu wyższym 
praktyka W zawodzie 4 lata przy średnim — | lat 
praktyki.

Warunki pracy i płacy do uzgodnienia na miejscu.
K7360

Przychodnia Międzyzakładowa w Jarocinie, ul. No­
wotki 9 — zatrudni

LEKARZA MEDYCYNY.
Mieszkanie zakładowe zapewnione. K7536

Politechnika Poznańska przyjmie zaraz:
— 6 PALACZY C. O.,
— 2 POMOCNIKÓW PALACZY C. O.,
— I SZKLARZA, oraz
— I PARKIECIARZA.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Techniczny przy ulicy

Kórnicki ej (Dom Studenta nr 3)-. K7537

Szukam świadków wy­
padku na skrzyżowaniu
ul. Promienista Scie-
giennego, 3 czerwca 1970 
roku, po południu pomię 
dzy samochodami ęsobo- 
wymi Skoda Octavia i Sy 
rena. Jan Ziółkowski, Po 
znań, ul. Findera 30 m. 7.

41775g

0 .Matrymonialne
Wdowa lat 52, pracująca, 
bezdzietna, materialnie 
niezależna, mieszkanie sa 
modzielne, pozna pana do 
brego charakteru. Cel ma 
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
41399g.

Dnia 30 listopada 1970 r. zmarł nagle, w czasie 
pełnienia swoich obowiązków służbowych, w 
wieku lat 48

tow. inż. ZYGMUNT WIŚNIEWSKI
z-ca kierownika d/s produkcji OSM w Ostrowie 
Wlkp., odznaczony Odznaką Zasłużonego Dzia­
łacza Ruchu Spółdzielczego.

W Zmarłym tracimy wieloletniego, sumien­
nego i oddanego kolegę i współpracownika.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 3 listo­
pada 1970 r. o godz. 14.30 na cmentarz przy ul. 
Bema.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy szcze­
rego współczucia

Rada Zakładowa — współpracownicy — POP
Zarząd — Kierownictwo

K7675

u. Dnia 1 listopada 1970 r. zmarł nagle, w wie- 
i ku 61 lat, opatrzony Olejami św., mój naj­
droższy i najtroskliwszy mąż, nasz nade wszyst­
ko ukochany i najlepszy tatuś, brat, szwagier 
i wujek

TEODOR JAKUBOWSKI
rolnik

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 4 listo­
pada 1970 r. o godz. 11 w Wilkowicach.

Niepocieszeni w bolesnej stracie 
żona, córka i synowie 

41906g

W dniu 31 października 1970 r. zmarł nagle

inż. STEFAN OLEK
długoletni i ceniony członek Zespołu Orzekają­
cego i Sprawdzającego naszego Biura.

W Zmarłym straciliśmy serdecznego i odda­
nego kolegę.

Z głębokim żalem żegnają Go

Dyrekcja, POP. Rada Zakładowa i pracownicy
Wojewódzkiego Biura Projektów w Poznaniu

K767K

^•1 P- z CZYŻEWSKICH

HELENA BARTKOWIAK
zasnęła w Bogu dnia 2 listopada 1970 r. po cięż­
kich i długich cierpieniach.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 4 bm. 
o godz. 14 z kaplicy cmentarnej na Miłostowie 
— Główna.

W głębokim żalu i smutku pogrążeni

syn, synowa, wnuk i rodzina
Czerwonak. 41916g
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Wtorek Słońce: 6.34—16.85

TEATRY
PGLSK1 — g. u L ; no-

WY g. 16.30 „Ania z Zielonego 
Wzgórza”; OIJERA — g. w „Truba 
dur”; OPERETKA - g. 19 „Hrabia 
Luxemburg”; MARCINEK — g. 17 
„Guignol w tarapatach”.

Ziemia Wielkopolska pamięta

Kwiaty i znicze
w miejscach walk i męczeństwa

Dwa białe miecze skierowa
ne ostrzami w dół i palą

t)O REDAKTORA

Chyba trzeba ciszej!

KINO DOBRYCH KiEMOW MU­
ZA — g. 10, 12.30, 15, 17.30 „Świeć 
moja gwiazdo” (radź. 14 1.), g. 20 
DKF „Kamera” (seans zamkn.); 
APOLLO — remont; BAŁTYK — 
g. 10, 12.30, 15, 20.15 „Daleko na za­
chodzie” (radź. 14 1.), g. 17.30 
seans zamkn.); CZTERNASTKA — 
g. 10, 13, 16, 19.30 „Noc generałów” 
(franc.-ang. 16 1.); GONG — g. 10, 
12, 16, 18, 20 „Ostrożnie babciu” 
(radź. 12 1.); GRUNWALD — g. 17, 
19.30 „Na tropach zbrodni” (radź. 14 
1.); GWIAZDA — g. 10.30, 13, 15.30, 
18, 20.15 „Żelazny potok” (radź. 14 
1.); KOSMOS — nieczynne; MAL­
TA — g. 16, 18, 20 „Eskadra czuwa” 
(radź. 11 1.); MINIATURKA — g. 
15.30 „Tajemnica zielonego boru” 
(radź. 12 1.), g. 17.30, 19.30 „Lebie- 
diew contra Lebiediew” (radź. 16 
1.); OLIMPIA — g. 10, 12.30 „Inwa­
zja potworów” (jap. 11 1.), g. 15 
„Skradzione pocałunki” (franc. 16 
1.); OSIEDLE — g. 17, 19.30 „Złoty 
ładunek” (radź. 14 1.); PANCER- 
NIAK — g. 17.30, 20 „Ojcowie i 
dzieci” (radź. 14 1.); PAŁACOWE 
— g. 15.30, 19.30 „Zbrodnia i kara” 
(I i II s. radź. 16 1.); PRZYJAŹŃ 
— nieczynne; RIALTO — g. 10, 
12.30, 15.30, 18, 20.15 „Mózg” (franc. 
włoski 14 1.); RUSAŁKA (Swa­
rzędz) — g. 15, 17, 19.30 „Wierność” 
(radź. 14- 1); SCALA — g. 16, 19 
„Jesień Cheyennów” (USA 16 1.); 
TĘCZA — g. 17, 19 „Dwaj w ste­
pie” (radź. 14 1.); WARTA — g. 10, 
12, 14, 16 ,18, 20 „Oczami przyja­
ciół” (poi. 11 1.); WCZASOWICZ 
(Puszczykowo) — nieczynne; WIL­
DA — g. 10, 12 30, 15, 17.30, 20 
„Człowiek, który wymyślił życie” 
(duński 16 1.); WŁÓKNIARZ (Stę­
szew) — nieczynne; WRZOS (Lu­
boń) — g. 18 „Lokis” (poi. 14 1.); 
WRZOS (Mosina) — g. 17, 19.15 
„Niezdolny do służby liniowej” 
(radź. 11 1.); EOTOPLASTIKON — 
g. 12—20 „Japonia” cz. II.

cy się czerwonym płomieniem 
znicz — znaki takie spotkać 
można często przy wielkopol­
skich drogach i leśnych duk­
tach. Wskazują one miejsca, 
gdzie toczyły się bitwy i poty­
czki z pruskim i hitlerow­
skim najeźdźcą, gdzie znajdu­
ją się masowe groby zamordo 
wanych przez faszystów, gdzie 
odbywały się egzekucje i inne 
zbrodnie ludobójstwa, gdzie 
najlepsi synowie narodu płaci 
li za umiłowanie ojczyzny ce­
nę najwyższą — cenę życia. 
Miejsc takich jest w Wielko­
polsce około 650. Znamy naj­
ważniejsze z nich: monumen­
talny pomnik wzniesiony ku 
pamięci pomordowanych przez 
hitlerowców 360 tys. ofiar obo 
zu w Chełmnie nad Nerem., 
Cytadela poznańska, Fort VII, 
pomnik i muzeum na miejscu 
b. obozu w Żabikowie, wresz­
cie dziesiątki i setki więk­
szych i skromniejszych rozmia 
rami pomników, tablic, głazów 
polnych, kopców, a także nazw 
ulic i szkół.

Walne zebranie
dziennikarzy

Okulistyka, neurologia — Szpital 
Miejski im. Strusia, ul. Walki Mło- 
dycn 7, tel. 511-11.

Interna, chirurgia ogólna, laryn­
gologia — Szpital Miejski im. Ra- 
szei, ul. Mickiewicza 2, tel. 472-51.

Psychiatria — Klinika Psychia­
tryczna, ul. Szpitalna 29/33, tel. 
444-51.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20). Wypadki uliczne 
tel. 99; nagłe zachorowania w do­
mu, tel. 666-66; dla Poznania po­
rady lekarskie, tel. 637-35; pod­
stacje: ul. Kórnicka 6, Bukowa 8 
i Ugory 18 — całą dobę; dla pow. 
poznańskiego (ul. Kościuszki 103, 
tel. 566-66). Podstacje w Luboniu, 
tel. 09; w Swarzędzu, tel. 299 — 
czynne całą dobę.

Ambulatoria: internistyczne (ul. 
Chełmońskiego Ź0) — czynne całą 
dobę: pediatryczne (ul. Chełmoń­
skiego 20) g. 18—7, niedz. i świę­
ta — cała dobę: stomatologiczne 
(ul. Chełmońskiego 20) — czynne 
od 18—7 w' niedziele i święta całą 
dobę; chirurgiczne I — ul. Kór­
nicka 8, tel, 707-19 — całą dobę: 
chirurgiczne II — ul. Kasprzaka 16, 
tel. 623-55 — całą dobę.

Punkty pomocy wieczorowej w 
godz. 18—23, niedz. i święta g. 13— 
23: Grunwald (Kasprzaka 16, tel. 
664-26); Jeżyce (Mickiewicza 31, 
tel. 420-37); Stare Miasto (Garba- 
ry 61. tel. 543-95); Nowe Miasto 
(Kórnicka 8, tel. 710-82); Wilda 
(Dzierżyńskiego 149, tel. 318-56) 
Zgłaszanie wizyt w stacji PR, tel. 
666-66.

Telefon Zaufania nr 586-87 
(dyżuruje lekarz psychiatra lub 
psycholog) czynny całą dobę. Nr 
522-51 porady prawne w zakresie 
spraw rodzinnych, alkoholizmu 
oraz chorób wenerycznych.

Porady przeciwalkoholowe, tel. 
539-18, dyżury informacyjne w dni 
powszednie — g. 8—19.

Apteki: Al. Marcinkowskiego 11. 
Główna 63. Ziebicka 16, Starołęc- 
ka 79 (dyżur nocny!.

Zarząd Oddziału SDP w 
Poznaniu zawiadamia wszy 
stkich dziennikarzy, że wal­
ne zebranie sprawozdaw­
czo-wyborcze Oddziału od­
będzie się 18 listopada br. 
o godz. 15 w sali „Domu 
Prasy” przy ul. Grunwaldz­
kiej 19. Obecność członków 
SDP — obowiązkowa.

Dogodniejsze warunki 
- więcej klientów

Od 26 ubm. PKO umożli­
wiła dokonywanie rozmaitych 
zakupów na dogodniejszych 
warunkach oraz rozszerzyła 
wachlarz towarów przy ko­
rzystaniu z pożyczek krótko-

Miejsc takich ciągle przyby­
wa, bowiem Ziemia Wielkopol 
ska odkrywa coraz t-o nowe 
niezidentyfikowane jeszcze epi 
zody związane z walką i marty 
rologią. Tak. np. aktualnie pro 
wadzone są badania, dotyczą­
ce hitlerowskich zbrodni popeł 
nionych w lasach palędzkich, 
•w rejonie wsi Zakrzewo i Dą­
brówka, gdzie stracono tysią­
ce więźniów Fortu VII: podob 
nie w Rożnowicach pow. O- 
bomiki — miejscu kaźni ok. 12 
tys. ludzi.

Nad tym, aby każde miejsce 
gdzie walczyli i ginęli najlepsi 
synowie zachowane było w 
narodowej pamięci, czuwa 
Wielkopolski Komitet Ochrony 
Pomników, Miejsc Walk, Stra 
ceń i Męczeństwa oraz jego od 
działy powiatowe. Jego dzia­
łalność wspomagana jest przez 
szerokie kręgi społeczeństwa. 
Nad miejscami pamięci spra­
wuje pieczę około 450 zespo­
łów patronackich — szkół i or 
ganizacii społeczno-kultural­
nych. One to troszczą się na 
co dzień o należytą konserwa­
cję pomników i tablic, cmen­
tarzy wojennych oraz innych 
tego typu obiektów. Ponad 3 
tys. osób i instytucji nosi za­
szczytną odznakę „Opiekuna 
Miejsc Pamięci Narodowej”.

Obok tej działalności prowa 
dzona jest szeroka akcja wy­
chowawcza. organizowane są 
liczne manifestacje antywojen 
ne oraz sesje popularno-nauko 
we. Organizowane spotkania, 
wystawy dokumentów i pa- 

. miąteki urządzanie izb pamię­
ci — wszystko to przybliża 
młodzieży wydarzenia lat oku 
pacji, zapoznaje ją z tym, co 
było w naszej historii najważ 
niejsze, ńajchlubniejsze, naj­
bardziej ofiarne.

canych opiekunów miejsc pa­
mięci.

W końcu ub. miesiąca ekipy 
pracowników przez kilka nocy 
wbudowywały rozjazd tramwa 
jowy na zbiegu ulic Przyby-

F. B.
szewskiego Dąbrowskiego.

Miejska Lecznica dla Zwierząt: 
ul. Grunwaldzka 248, tel. 67-24-14, 
od 8—21, w nocy nagłe wypadki.

terminowych.
Korzystniejsze warunki

wpłynęły, że w ciągu minio­
nego tygodnia znacznie więcej 
osób skorzystało z zakupów na 
raty. W I dekadzie październi-
ka np. zawarto w naszym
mieście 1312 umowy, gdy tym
czasem w ostatniej dekadzie
— ponad 1790. Największym 
powodzeniem w minionym ty­
godniu cieszyła się odzież i 
telewizory oraz materiały u- 
braniowe i płaszczowe. Przed
26 października PKO 
lała na zakup tych 
towarów (materiały) 
krótkoterminowych, 
sie jednak, że popyt

nie udzie 
ostatnich 
pożyczek 
Okazało 

na te to-

Koncerty „Moniuszki"
i chóru

Wynikiem 
nio wymiany 
dzy Polską a

z Płowdiw
ożywionej ostat- 
kulturalnej mię- 
Bułgarią są wy-

jazdy czołowych chórów po­
znańskich do tego kraju, 
uwieńczone wielu sukcesami 
artystycznymi.

Pokłosiem takiego wyjazdu 
będzie w przededniu przyjaz­
du Bułgarów do Poznaniu — 
uroczysty koncert w piątek 6 
bm. o godz. 20.30 w Pałacu 
Działyńskich — Chóru Mie­
szanego im. St, Moniuszki 
Spółdzielczości Pracy w Po­
znaniu pod dyr. M. Dondajew- 
skiego i przy współudziale so­
listki Opery Poznańskiej — 
Bożeny Karłowskiej (sopran). 
Koncert, ten będzie zorganizo­
wany dla uczczenia 53 roczni­
cy Wielkiej Rewolucji Paź­
dziernikowej.

Natomiast w niedzielę, 8 bm. 
w auli UAM o godz. 18-ej w 
ramach rewizyty Chóru Mie­
szanego „Angel Bukareszliew” 
z Płowdiw, na którego zapro­
szenie gościł w październiku 
..Moniuszko” w Bułgarii — od 
będzie się uroczysty koncert
tego reprezentacyjnego 110-
osobowego zespołu pod dyr.
Georg! Sanewa.

Po sukcesach w Jugosławii,
Czechosłowacji, na Węgrzech
i w Związku Radzieckim — 
jest to pierwsza w ciągu blis­
ko 75-letniej jego historii wi­
zyta tego zespołu w Polsce.

(S)

Niewątpliwie praca ta musia- 
la być prowadzona także no­
cą, głównie ze względu na 
utrzymanie w ciągu dnia nor­
malnego ruchu tramwajów na 
tej trasie. Tak więc trzeba 
stwierdzić, że robotnicy wyko- 
nyioali w wymienionym punk­
cie pożyteczną pracę, która nie 
bawem ma przynieść owoce 
w postaci nowego połączenia 
Jeżyc z innymi dzielnicami 
Poznania. Ze względu więc na 
wykonywanie tak ważnych ro 
bót — trzeba też icyrazić uzna 
nie dla ludzi, którzy pracują 
w porze nocnej pod gołym nie 
bem przy nie najlepszej pogo­
dzie.

Niestety, mieszkańcy domów 
położonych w najbliższym są­
siedztwie wykonywanych prac 
mieli także zepsute noce. Bo 
choć każdy może sobie wytłu­
maczyć, iż przy tego rodzaju 
robotach nie da się uniknąć ha­
łasu, to poiustaje pytanie, czy 
muszą tym pracom towarzy­
szyć różne odgłosy ’ dające się 
uniknąć. Mam tu na myśli ha­
łaśliwe rzucanie kamieni czy 
łopat na. ziemię, a zwłaszcza 
wiele zbytecznych, a jakże głoś 
nych okrzyków.

Wyrażając pełen szacunek 
dla ludzi pracujących nocą, 
skłonny jestem przypuszczać, 
że oni sami zapominają o tym, 
iż zakłócają sen wielu innym, 
którzy w ciągu dnia wykonują 
niemniej pożyteczną pracę 
dla nich czy ich rodzin. Prze­
cież pozbauńoną snu może być 
ekspedientka sklepu, która ra­
no musi wstać, wypoczęta i 
zdolna do wykonania swej pra 
cy, w nie zawsze łatwych wa-

runkach. Zbyteczne hałasy bu 
dzą pracownika instytucji 
który przez kilka godzin dnia 
ma załatwić sporo istotnych 
problemów, zrywają z łóżka 
kierowcę samochodu, przed któ 
rym od wczesnego rana staje 
obowiązek rozwożenia towa­
rów do sklepów. A może zer­
wanym ze snu jest operator 
wielkiego dźwigu na budowie, 
od którego przecież wymaga 
się przez osiem godzin uwagi 
i precyzji działania?

Zatem — celoiuy chyba wy. 
daje się apel do robotników 
wykonujących takie prace, jak 
ta na ul. Dąbrowskiego, by 
mieli na uwadze także dobro 
innych, by uprzytamniali so­
bie. że nie tylko ich praca jest 
ważna i pożyteczna.

Sądzę, że słowa moje piszę 
w imieniu wielu zainteresowa 
nych, i że dotrą one w sposób 
należyty do świadomości kie­
rownictwa tej instytucji, która 
takie właśnie nocne prace za­
rządza i poleca wykonywać.

M. N.
(Nazwisko i adres znane 

redakcji)

telefony
• U zbiegu ul. Dąbrowskiego i 

ul. Żeromskiego doszło do zderze­
nia tramwaju z samochodem mar­
ki „Skoda”. Jak wynika z relacji 
Komendy Miejskiej MO, zawinił 
w tym przypadku prowadzący sa­
mochód Zb. P., który wymijając 
na przystanku tramwaj nie zacho­
wał ostrożności. Jeden z pasaże-
rów tramwaju doznał 
żeń.

lekkich obra

> • W związku z 
jazdą wpadł na trasie

nieostrożną. 
Środa — Ja-

WTOREK — PROGRAM I: Fala 
1322 ni: 8.05 Public, miedzynar.: 
8.10 300 sekund gra Ork. Paula 
Mauriata; 8.15 Gra Polska Kapela* 
p/d F. Dzierżanowskiego: 8.45 W 
kilku taktach, w kilku słowach; 
9 Dla kl. V (tiistoria) „Bukefa- 
łas” słuch.; 9.30 MeL rozrywk.: 
9.40 Dla przedszkoli „U krawco­
wej” słuch.; 10.05 „Szkoła jancza­

rów’” ode. 10: 10.25 Muzyka polska; 
10.50 Drukarnia na Woli — felie­
ton: 11 Dla klas VIII (geografia) 
„Migawki z podróży po Stanach 
Zjednoczonych” — gawęda; 11.25 
„Dedykujemy IT-giej zmianie”; 
11.49 Rodzice a dziecko: 12,25 Wię­
cej. lepiej, taniej: 13 Dla kl. 
III—IV (Wych. muzyczne) Gór­
nicza trąbka: 13.20 Konc, z nagrań 
Ork. Mandolinistów Łódzkiej 
Rozgł. PR; 13.40 Rytmy i melodie 
dla wszystkich: 14 „Wesoły auto­
bus”: 15.05 Godzina dla dziewcząt 
i chłopców: 16.05 Ze świata opery: 
16.30 Popołudnie z młodością: 18.05 
Laur dla zwycięzcy — audvcia 
Studia Rytm: 18.50 Muz. i Ak- 
tualn.; 19.15 Dla domu i dla cie­
bie; 19.30 Konc. życzeń: 20.25 Ryt­
my z kraju kankana: 21 Reportaż 
Red. Społ. pt.: „Spotkanie w taj­
dze”; 21.20 Teatr PR — Studio 
Klasyczne „Antrakt” — słuch.; 
22.20 „Sylwetka kompozytora — 
Wasyl Kalinnikow”: 23.10 Prze­
glądy i pogladv: 23.20 Gra Zespół 
J Miliana: 23.40 Spotkanie z Ork. 
Tan. Radia i TV w Liubljanie; 0.10 
Program noenr z Katowic.

WIADOMOŚCI: 5. S. 7, 8. 10, 
12.05. 15. 16. 18. 20 23. 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM TI: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz: 8.35 Aud Red. Społ.; 
8.45 Wiazanke melodii mrvwk. 
na organach Hammonda gra J. 
Abratowski; 9 Tańce orkiestrowe

wary, za pośrednictwem PKO, 
jest duży.

Dla porównania warto po­
dać, że we wrześniu w naszym 
mieście sporządzono 3188 
umów na kwotę 27,3 min zł a 
w październiku — 4348 na su­
mę 3Ś,2 min zł. (a)

^17 ielkopolski Komitet O- 
• • chrony Pomników wycho 

dząc naprzeciw społecznym po 
trzebom na publikację z zakre 
su historii walki i martyrolo­
gii przystąpił do gromadzenia 
i edycji wydawnictw' foldero­
wych, prowadzących do miejsc, 
w których zbrodnie hitlerow­
skie były największe. Wkrótce 
do rąk czytelników przekazane 
zostaną następujące monogra­
fie o tytułach roboczych: O- 
bóz przesiedleńców na Głów­
nej w Poznaniu, Obóz jeniecki 
w Ostrzeszowie, Kościan we 
wrześniu 1939 roku, Śmigiel we 
wrześniu 1939 roku, Wzgórza 
Morzewskie. W opracowaniu 
są dalsze tego typu monogra­
fie. Zawarto także umowę ną 
wydanie przewodnika po miej 
scach pamięci narodowej w 
Wielkopolsce.

Działalność Wielkopolskiego 
Komitetu Ochrony Pomników, 
Miejsc Walk, Straceń i Męczeń 
stwa, zyskała wysokie uzna­
nie powołanej 10 lat temu 
przez Sejm Rady Pomników 
Wałki i Męczeństwa. Dał te­
mu wyraz jej przewodniczący 
— minister Janusz Wieczorek 
na niedawnym zjeździe społe-

ESTRADA

Dobrze pomyślane ■ gorzej wykonane
Poznańskiej „Estradzie" nie 

sposób odmówić rozmachu 
i to zarówno w odniesieniu do 
imprez ajencyjnych, jak i włas­
nych. W ciągu jednego tygod­
nia był i recital Ewy Demar­
czyk i nowy program variete 
„Poznań nocą" i koncert fema- 
tyczny pn. „Po ten kwiat czer­
wony", przygotowany głównie z 
myślą o eksploatacji w objeź- 
dzie. A na afiszach są już dalsze 
imprezy: występy Wojciecha Sie 
mion a w „Śmiesznym staruszku",

cięż nie jest łatwa, a jednak za 
interesowanie jej występami bi
to wszelkie 
ności".

Program 
ten kwiat 
nam naszą

rekordy „frekwencyj

zatytułowany „Po 
czerwony" pokazał 

estradę z innej skb
ny niż imprezy z cyklu
nocą . Od skony

„Poznań 
prostych,

recitale piosenkarskie
Niemena itd. Szczerze

Faridy, 
mówiąc.

imprezy ajencyjne od strony ar 
tysłycznej dość wyraźnie górują 
ki nadal nad własnymi. Piszę to 
przede wszystkim pod wraże­
niem recitalu Ewy Demarczyk, 
który miał tę dodatkową zaletę, 
że potwierdził nam tylko to, co 
od dawna wszyscy wiemy, że 
Poznań potrafi docenić rzeczywi 
ście wartościową twórczość estra 
dową i to nawet niełatwą prze­
cież w odbiorze. Bo śpiewana 
poezja Demarczyk wcale prze-

funkcjonalnych, służebnych pew 
nej nadrzędnej idei, imprez po­
pularnych. Program miał tę za- 
lełę, że starał się wyjść do bar 
dzo szerokiego audytorium pro 
blematyką ludowej obronności 
i to w formie na poły rozrywko 
wego koncertu z wyraźną nutą 
dydaktyzmu. Inna sprawa, źe za 
równo od strony wykonawczej, 
jak i realizacji technicznej (pra­
ca mikrofonów i reflektorów, 
tempo akcji, elastyczność konfe 
ransjerki) pozostawiał on, nie- 
stety, jeszcze wiele do życze­
nia. A szkoda. Chciałoby śię bo 
wiem widzieć w naszym przed­
siębiorstwie rozrywkowym pla­
cówkę ze znakiem „O", nie tyl­
ko ze względu na inicjatywy sa 

mego kierownictwa, ale i stan­
dard ich realizacji, (ob)

rocin do przydrożnego rowu sa­
mochód marki „Żuk”. Jadąca w 
nim pasażerka doznała ogólnych 
potłuczeń i została przewieziona 
do szpitala.

• Podczas robót budowlanych 
na Ratajach został przysypany zie­
mią robotnik L. T. Istnieje podej­
rzenie, że doznał złamania żeber.

• Przy al. Wielkopolskiej- i ul. 
Nad W’ierzbakiem wyskoczyła z 
szyn przyczepa tramwaju ‘ linii 
„11”, w związku z czym doszło do 
około 30 minutowej przerwy w ko­
munikacji.

• Z ul. Warszawskiej przywie- 
ziono do szpitala Marię W., która 
przebiegając nieostrożnie przez 
jezdnię, mimo czerwonego świa­
tła, doznała ogólnych obrażeń, (b)

Kto widział 
ten wypadek?

Świadkowie wypadku drogowe­
go, jaki zdarzył się dnia 27 paź­
dziernika br. około godz. 21 na Pla 
cu Wolności (przy Księgarni św. 
Wojciecha), gdzie mężczyzna w 
wieku 30 łat wpadł pod tramwaj — 
proszeni są o osobiste lub telefo­
niczne zgłoszenie się do Wydziału 
Kontroli Ruchu Drogowego Ko­
mendy Miejskiej MO, Plac Wol­
ności 16, pokój 23, telefon 412-896.

(na)

INFORMUJEMY
Na spotkanie z red. E. Menclew- 

skim, który omówi układ ZSRR— 
NRD zaprasza Klub Myśli Współ­
czesnej Pałacu Kultury dzisiaj o 
godz. 18. Podobne spotkanie od­
będzie się także dzisiaj o godz. 16
w klubie Politechniki 
ul. Kórnickiej.

„Działalność Jana 
meńskiego w Polsce”

przy

Kodaly’a i Bartoka; 9.35 Z życia 
ZSRR: 9.55 Jesienny końcert; 19.25 
Kto się z czego śmieje —.satyra 
z krokodyla; 10.55 VII audycja z 
cyklu: „kantata i oratorium na 
przestrzeni dziejów” J. S. Bach: 
Fragm. Pasji w/g św. Mateusza; 
13 Czas dobrych gospodarzy: 13.15 
Słuchacze piszą — my odpowiada­
my; 13.25 Kwadrans walców; 13.40 
Mistrzowie pięknego słowa — A. 
Bardini; 14.05 Spotkanie z piosen­
ka radziecka: 14.25 Paryskie me- 
lodie grają: Maurice Larconge — 
akordeon oraz Ork. Eddie Barc- 
lay’a; 14.45 „Błękitna sztafeta”; 
15 Konc. popołudn.; 17.15 Audycja 
społeczna w oprać. Włodzimierza 
Goszczyńskiego; 17.25 Arie ope­
retkowe; 17.40 Audycja dla mło­
dzieży — autor: M. Napierałowa; 
17.55 Radioespress; 18.05 Z cyklu 
„Poznańscy soliści”; 18.20 „Widno­
krąg” — wydarzenia, opinie, re­
fleksje ze świata nauki; 19.31 
Teatr PR. „List Kniaziówny do 
Henryka Sienkiewicza” — słuch.; 
20 Transm. z Sali Kongresowej 
Pałacu Kultury i Nauki w War­
szawie II części Konc. Laurea­
tów Festiwalu Piosenki Radziec­
kiej; 21.10 Reportaż Krystynv Me- 
lion pt.: „Spotkanie na Haren- 
dzie”; 21.30 Muz. tan.: 22.30 Radio­
wy Klub Eksporterów: 22.45 MeL 
rozrywk.; 23.10 Konc. muz. kame­
ralnej.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30. 
8.30 9.30 12.05 14, 16. 19 . 22 . 23.50.

PROGRAM HI: UKF 6G.62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20. 31. 4L 
i 49 m: 8.05 Giełda wytwórni pły­
towych: Qualiton — Jugoton — 
Electrocord; 8.35 Muzyczna poczta 
UKF: 9 ..Worek Judaszów” — ode. 
8 pow.; 9.10 Opera bez primadon- 
ny: 9.30 W Paryżu śpiewała: K. 
Konarska, S. Adamo i E. Macias;

10.15 Aud. radia ONZ; 10.35 Wszy­
stko dla pań; 12.25 Konc. muz. 
uniwersalnej; 13 Na olsztyńskiej 
antenie; 15 Najtrudniejsza decy­
zja — gawęda; 15.10 Graja mistrzo 
wie gitary; 15.35 Młodzieńczy stu- 
latek — reportaż; 15.50 Czechosło­
wackie aktualności muzyczne;
16.15 Nasz rok 70-ty; 16.30 Powra­
cająca melodyjka — „El condor 
pasa”; 17.05 Quodlibet — czyli co 
kto lubi; 17.30 „Worek Judaszów” 
— ode. 9 pow.; 17.40 Organy w Pol­
sce — Oliwa; 17.55 Prosimy częś­
ciej — E. Demarczyk; 18.10 „Bal­
lady i romanse” — A. Waligór­
skiego: 18.35 Sałatka po włosku;
19 Wiek jazzu; 19.35 Karol Maria 
Weber — „Zaproszenie do tańca”: 
19.45 Polityka dla wszystkich: 20 
Piosenki w krzywym zwierciadle;
21.05 Sarmatyzm — magazyn; 21.20 
Rozszyfrowujemy piosenkę; 21.40 
Na poboczu wielkiej polityki — 
felieton; 21.50 Opera M. Musorg- 
skiego „Borys Godunow”; 22.08 
Gwiazda siedmiu wieczorów — 
Grupa ABC: 21.15 Powieść w wyd. 
dźw. — „Wiejski Sherlock Hol­
mes” Wiła I.ipatowa ode. 3: 22.45 
Kwadrans dla „Silnej Grupy pod 
Wezwaniem”; 23 „Piołunowe zie­
le”: — ludowe wiersze rosyjskie; 
23.05 Muzyka nocą; 23.50 .Śniewa 
Aleksander Saniewski; 24 Wiado­
mości Radia ONZ.

WIADOMOŚCI; 5. 6.30. 7.30. 8.30. 
10.30. 12.05. 15.30 17. 18.30. 22.

TELEWIZJA
WTOREK: 10.15 — „Dom w 

którym żyjemy” — film fab. 
prod. radź. — (od lat 16): 
11.55 — Dla szkół — Język
polski kl. IV lic. — L. Krucz­

kowski — „Pierwszy dzień wol­
ności”; 12.45—13.15 — Przysposo­
bienie rolnicze — „Jak uzyskać 
wysoką mleczność krów”: 13.55— 
14.25 — Przysposobienie rolnicze 
— (powt.); 15.20—16.25 — Politech­
nika TV — Matematyka I rok — 
„Wektory w przestrzeni”; „Ilo­
czyn wektorowy”; 16.30 — Dzien­
nik: 16.40 — TV Ekran Młodych: 
18.25 — „Kadrowe przetargi”;
19 — Sportowe obrachunki — szer­
mierka; 19.20 — Dobranoc i Dzien­
nik; 20.15 — Koncert Laureatów 
Festiwali Piosenki Radzieckiej. 
Transmisja z Sali Kongresowej 
PKiN; 21.25 — Kontakty; 21.55 — 
„Minstręl show” —. rozrywkowy 
film prod. ang.; 22.25 — Dziennik; 
22.45—23.50 — Politechnika TV — 
(powt.)

ŚRODA: 18 — „Obiad n Swi- 
thinsa” — film z serii „Saga rodu 
Forsytów” ode. IV; 10.55 — Fizyka 
klasa VII — „O niebach”; 11.55 — 
Chemia kl. VIII — „Rona nafto­
wa”: 12.45—13.15 — „Wybieramy za 
wód”; 15.20 — Politechnika ”V — 
Matematyka — kurs przygotowaw­
czy „Równania algebraiczne”: 16.30 
— Mecz piłki nożnej o Puchar Eu­
ropy Zdobywców Pucharów. .Gór 
nik” — Goeztepe (Izmir) — (Cho­
rzów): 17.15 — w przerwie meczu 
— dziennik; 18.15 — Dla młodych 
widzów — „I.atajacy Holender” 
„Poławiacz ciekawostek mor­
skich”; 18.40 — „Batuta dyrektor­
ska”; 19 — Mecz piłki nożne i o 
Puchar Klubowych Mistrzów Eu­
ropy „Legia” — „Standard” Łiege; 
19.45 — W przerwie meczu — Do­
branoc; 20.45 — Dziennik: 21.15 — 
„Obiad u Swithinsa” — film z se- 
ri „Saga rodu Forsytów” — ode. 
IV: 22.05 — „Światowid”: 22.40 — 
Dziennik: 23—0.00 — Politechnika 
TV — (powt.).
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• ...Jestem lokatore|m domu nr 
57 przy Armii Czerwonej — pisze 
p. Zygmunt Jankowski. — Obok 
naszego budynku zbyrzono stary 
dom. Przy rozbiórce zniszczono 
zupełnie nasze podwórze i śmiet­
niki zasypano gruzem. Nie mamy 
gdzie wyrzucać śmieci, trudno u- 
trzymać czystość w naszej pose­
sji.

• W dniu 19 bm. po godzinie 
20 w sklepie nocnym przy ul. Kra 
szewskiego chciałem kupić „szam
pan”. Ekspedientka nie sprzeda-
ła mi informując, że alkohol sprze 
daje się do godziny 20. (Sklep 
otwarty do 21) — pisze klient. Mo
żerny się domyślać 
zakazu sprzedaży, 
tość — szampana o 
kupują alkoholicy.

• O godzinie 5

Amosa 
— to

Ko- 
tVtuł

Slizińs kiegoprelekcji prof. dr. J.
z PAŃ dzisiaj o godz. 1R w sali Pa 
łacu Działjmskich, Śt. Rynek. Za­
praszają: Polskie Towarzystwo Hi­
storyczne i Archiwum Państwowe
w Poznaniu.

Na film eksperymentalny Pt. 
„Ogień” zaprasza PTE do salonu 
przy ul. Paderewskiego 7, dzisiaj 
o godz. 19.

Na prelekcję inż. W. Puchalskie­
go pt. „Przyroda Arktyki” zapra­
sza Polskie Towarzystwo Przyrod­
nicze im. Kopernika dzisiaj o godz- 
18 do sali odczytowei Ogrodu 
Zoologicznego, ul. Zwierzyniecka.

Sekcja Statystyki Oddziału Wo­
jewódzkiego Polskiego Towarzy­
stwa Ekonomicznego i Koło Zakła 
dowe przy Urzędzie Statystycznym 
dla Poznania i woj. poznańskiego 
zapraszają na odczyt mgr. Tadeu­
sza Nantwiga pt. „Niektóre próbie 
my wykorzystania wyników
dowego Spisu 
1970 r.” dzisiaj 
Wyższej Szkoły 
Marchlewskiego

Powszechnego 
o godz. 18 w san 
Ekonomicznej, ui’ 
146/150.

intencji tego 
Ale — na li­
tej porze nie-

rano nie palą
się lampy na ulicach: Słowackie­
go, Reja, Sienkiewicza — donoszą 
mieszkańcy.

Towarzystwo Muzyczne In*.
Wieniawskiego oraz Klub MlcózYj 
narpdówej Prasy i Książki zapra­
szają na recital noetycki Ireny 
Eichlerówny ot. ..Listy Chopina 
do Klubu MPiK ul. Ratajczaka J8- 
dzisiaj o godz. 18.

OTACZAJCIE DZIECI 
NALEŻYTĄ OPIEKĄ, ND 
POZWALAJCIE. ABY BA­
WIŁY SIE ZAPAŁKAMI5 Gl os WTELKOPOT SKł A
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